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Koszmarna

zbrodnia 
Oświadczenie 

MSZ Chin Ludowych
P E K IN . Jak podaje Agencja 

Nowych Chin, m in is te rs tw o 
spraw zagranicznych C hińskie j 
R epub lik i Ludowej ogłosiło 12 
hm. oświadczenie następującej 
treści :

Członkowie personelu delega­
c ji rządu C h ińsk ie j R epublik i 
Ludow ej na konferencję kra jów  
A z ji i A fry k i,  jeden z członków 
personelu delegacji W ietnam ­
skie j Republiki Demokratycz­
ne j oraz, towarzyszący im ko­
respondenci chińscy i zagranicz­
n i, którzy udaw ali się na kon­
ferencję — w  łącznej liczbie 11 
osob — opuścili Hongkong o 
godzinie 12 m inut 15 (czasu pe­
kińskiego) dnia 11 kw ie tn ia  na 
m iędzynarodowym samolocie 
pasażerskim „C onste lla tion“  h in ­
duskich lin ii lo tn iczych, wyna­
ję tym  przez, delegację chińską, 
by odlecieć do Dżakarty i stam­
tąd — d0 Bandungu, Podczas 
przelotu nad morzem na północ­
ny zachód od Sarawak (Borneo 
północne) samolot eksplodował, 
stanął w płom ieniach i spadł do 
morza. Los osób znajdujących

? na pokładzie samolotu jest 
nieznany.
_ tJ en n ‘eszczęśliwy wypadek 
t a s w *  ^ n a jm n ie j zw yk łą  ka- 
-, m  lotniczą, lecz m order- 
_ r<v-m.yślnie przygotowa-
J 01 Pnzez ta jne agentury Sta­
nów Zjednoczonych i Czang 
Aai-szeka, .Jeszcze przed odlo­
tem wspomnianych członków 
Personelu i korespondentów 
fząd C hińskie j Republik i Ludo- j 
u ’ej dow iedział się. że tajne | 
agentury S tanów Zjednoczonych 
t Czang Kai-szeka czynią wy- 
s»tki, aby spowodować znisz­
czenie samolotów hinduskich. 
W ynajętych przez delegację 
chińską i w ten sposób w yko­
nać swój plan zamordowania 
członkó v delegacji ch ińsk ie j z 
prem ierem  Czou En-lalem  na 
czele oraz storpedowania konfe­
renc ji k ra jó w  A z ji i 'A f r y k i.

Wobec tego m in is terstw o 
spraw zagranicznych Chińskie j 
R epub lik i Ludow ej dn ia 10 
kw ie tn ia  o godz. 9.30, (czasu pe­
kińskiego) po in form owało o tym 
b iu ro  bry ty jsk iego  charge 
d 'a ffa ires w Pekinie.

(dokończenie na sir. 4)

ŵ h r i  Razem, młodzi przyjaciele...

Sztandar
MŁODYCH
ORGAN ZARZA DU GŁÓWNEGO IM P

Nr 88 (1538) B Warszawa, czwartek 14 kwietnia 1955 r. Cena 20 groszy

Przed 10 rocznicą nhladu polsko-radzieckiego
o przyjaźni, pomocy i współpracy

P o m o c Z S R R
podstawą rozwoju

sil Polski
Wywiad z przewodniczącym PKPG E. Szyrem
Zbliża się 10 rocznica historycznego, polsko-radzieckiego Układu o Przyjaźni. Pomocy Wza­

jemnej 1 Współpracy Powojennej. Przeciętnemu człowiekowi, który zna wiele poszczegól­
nych przejawów współpracy gospodarczej między Polską i Związkiem Radzieckim. trudno 
uzmysłowić sobie w całej pełni ogromne znaczenie tej współpracy dla naszego kraju.

Przedstawiciel Polskiej Agencji Prasowej PAP zwrócił się do przewodniczącego Państwo­
wej Komisji Planowania Gospodarczego, Eugeniusza Szyra t  prośbą o naświetlenie całokształ­
tu lego zagadnienia.

Przeciw atomowemu 
niebezpieczeństwu

„Żądamy zniszczenia zapasów broni atomowej we wszystkich 
krajach i natychmiastowego wstrzymania jej produkcji“.

Pod małą kartą ze znakiem gołębia pokoju składają podpi­
sy ludzie we wszystkich krajach na kuli ziemskiej.
K R A K Ó W  (kor. \vł.). W m ia­

stach i wsiach woj. k rakow ­
skiego odbyło się .już k il kadzie

Do połowy marca 1955 
r. ic  61 prowincjach  W ioch 
Apel Wiedeński podpisało 
ponad 2 m i l iony  osób. Z a ­
równo w  tych p ro w in ­
cjach, jak  i to innych kam ­
pania zbierania podpisów 
trwa.

Na zdjęciu: Zbieranie  
podpisów w  jednym  z 
miast włoskich.

Koto: C A F

przemysłu  j pewnić maksymalne w danych | Polsce huty a lum in ium  w s k a - !§  
wiałby Ob i warunkach podniesienie pozio- w in ie  i dla hutv miedzi w Leg" 

wskazać ! mu życiowego i ku ltu ry  mas nicy. Z w ią ze k ' Radziecki le s t153

PEK IN . .Tak donosi Agencja 
Nowych Chin na pokładzie sa­
molotu znajdowali się: Szl Czi- 
-ang, L I Crab-czi I Czung Pu- I mie, osiągnąć tak szybkie tern 
-jun  — członkowie personelu de- po uprzem ysłow ienia, leżą sto-
le ga c jł; Szon Ozien-tTi, Hwang : sunki polityczne “i gospodarcze. 
Tso-mel, Tu tiung. U  Ping i j ja k i«  wiążą nas ze Zw iązkiem  
Ho Feng-ke — korespondenci: I Radzieckim 1- których wyrazem 
Yuong M inh Phuong. członek i jest Układ o Przyjaźni i Pomo- 
personclu delegacji Wietnam- i cy W zajem nej oraz W spółpracy 
sk le j Republiki Demokratycz- Powojennej zaw arty przed 10 
nej, jak  również korespondent , la ty miedzy Polską i ZSRR

P Y T A N IE  — Powszechne t rak te r pomocy w yn ika z założeń pro jek ty  i  urządzenia technicz- 
jt iż  staje się zrozumienie, żel wyższych, socjalistycznych form  j ne dla szeregu budujących sie
podstawowe znaczenie dla ca. j współpracy m iędzynarodowej i zakładów, przede wszystkim  dla
le j naszej gospodarki narado-  Celem tej współpracy je s t- - za- (uruchom ionej już pierwszej w
wej ma rozwój  ’ ,x *-*' * ’— — l j  *- - .........................
ciężkiego. Czy zechciałby 
Przewodniczący
główne elementy dotychcza-  | pracujących każdego k ra ju
sowej pomocy radzieckiej w  przez wzajemną pomoc w osią­

ganiu nieustannego wzrostu i 
doskonalenia produkcji na pod­
stawie najwyższej techniki.
Dzięki współpracy i pomocy 
Zw iązku Radzieckiego m ogliś­
my osiągnąć wysokie tempo 
wzrostu produkcji i przełomowe 
w w ielu dziedzinach zm iany w 
poziomie technik i wytwarzania.

tej dziedzinie?
O DPOW IEDŹ — Należy w y­

raźnie stw ierdzić, że u podstaw 
tego, iż Polska po tra fiła  w tak 
k ró tk im  czasie zaleczyć strasz­
liw e  zniszczenia wojenne i od­
robić zacofanie gospodarcze 
przejęte w spadku po kap ita liz -

Decydującym czynnikiem  so­
cjalistycznego uprzem ysłow ie­
nia jest przemysł ciężki. Pod­
kreślić należy, że pomóc ra­
dziecka w tej dziedzinie jest 
wszechstronna i bardzo rozle­
gła. Wśród licznych dostaw pro­
jektów i kom pletnych urządzeń

, . . ------i*c k i jest
również g łównym  dostawcą ru 

(dalszy ciąg na str. 2)

Rozmowo z kierowriîBgmsBftro  
Ogólnopolskiego Komitetu FN

Tuz w dniu 14 hm. rozpocznie się w naszym kraju akcja 
zbierania podpisów pod Wiedeńskim Apelem Światowej Rady 
Pokoju. W związku z tym zwróciliśmy się do kierownika 
B.ura Ogólnopolskiego Komitatu Frontu Narodowesjo posła Jó- 

Kalinowskiego, *  prośbą o udzielenie nam pewnych wy­
jaśnień.
— Jak odbywać się będzie\ ną pomoc młodzieży. W yjaś- 

akcja zbierania podpisów? ! nianie znaczenia apelu szćze-
W  wielkich zakładach, In - ! ««lnie na zebraniach sprawo- 
riach  : ..„,= 1- 1 zdawczo-wyborczych w kolachpolski Jeremi Starce I kores-; Charakterystyczną cechą p o -] dla podstawowych" budow li so- stytucjach, szkołach i uczel- 

pondent austriacki Fritz J e n - i mocy radzieckiej dla naszej go- i c ja lizm u. decydujących o tern- i niach zbieranie podpisów roz- i 8P°woduje, że m łodzi św iado-
sen. Na pokładzie samolotu ! spodarki jest to. że dotyczy ona 
znajdowali się też główny pilot ! przede wszystkim  rozwoju sil
hinduski, kapitan D. K. Tatar ( wytwórczych w naszym kra ju  
oraz 7 Innych członków załogi i i w  pierwszym  rzędzie_rozwo;u 
i radiooperatorów. I przemysłu ciężkiego. Ten cha-

Hiileruwski przestępca
skazany na 15 lat
Sąd Wojewódzki dla m. st. Warszawy skaza! na 15 lał wię­

zienia zbrodniarza wojennego, b. gestapowca, hauptsturmfiih- 
rera W ilfrieda Paula Topke.

pie i poziomie p rodukcji p rz e -! pocznie się ju ż  w dn iu  14 bm .! m ie Podpiszą apel, że z jeszcze 
m ysłowei, w ym ien ić należy | W tym  dn iu  pracow nicy tych j w iększym  zapałem wezmą u- 
przede wszystkim  hutę im. L e - ! zakładów i m łodzież ucząca sięj dzłfM w pracach związanych ze 
nina. k tóre j zdolność p ro d u k -! b<?dą m ogli otrzym ać ka rty  z • zbieraniem  podpisów, 
cyjna wynosić będzie ponad 1.5 apelem na uroczystych masów 
tnln ton sta li rocznie i prze k ro -1 kach.

Jopke — członek h it le ro w -, kryw aniem  1 zwalczaniem dzia 
skie j pa rtii NSDAP od 1932 ro- talności antyfaszystowskie j «P ^R d istów  radzieckich zrekon- 
ku i funkcjonariusz gestapo od wśród samych Niemców. j struowano i rozbudowano sze-
1936 roku. w okresie okupacji _ ( rRg istniejących hut. W ym ienić
pełni) różne kierownicze funk- Podczas procesu Jopke ujaw-1. tu należy dla przj 
cie w warszawskim  gpstapo. ni 'v swych zeznaniach szereg | matyzacię w ie lk ich  p :eców hu-

nowych, nieznanych dotychczas i ty ..Kościuszko'
W 1943 roku Jopke stanął na j faktów . S tw ie rdz ił on m. in.. j w podstawowy sprzęt w ie lk ich  

czele specjalnego referatu d o ju  jedna z komórek, kierowana ( piec-ów huty im. B ieruta. Ta

Zadania na najbliższe dni
■.......  , • i , w ym aga ją szczególnego wzmo-

j  ®f.n[,yJn ^czną  produk- K a rtv  bedzie można o t rz y - !żen,a aktywności. Chcemv, by
23 h u T 'm N k ih PrZedW° JennyCh mać także na zebraniach bloku- i ag itatorzy i prelegenci
- t p o lk i ,h  wych i sąsiedzkich. dopomogli kom ite tom  Frontu

Pomoc radziecka dla naszego I ' narodowego w uśw iadam ianiu
hu tn ic tw a obejm uje również l K a rty  podpisane u dołu | m łodzieży i starszych o znaczę- 
dostawy najnowocześniejszych i im ieniem  i nazwiskiem  składać l niu apelu Św iatow ej Radv Po- 
technicznie urządzeń dla już is t- j będziemy osobiście w specjał-1 ko ju  i uchwał I I I  OaóliiopoJ 
niejących zakładów (np. z g n ia - in ie  uruchom ionych punk tach1 - •— 
tacz radziecki zainstalowany w : głosowań, które czynne będą w 
hucie. ..Bobrek“ ). Na podstawie całym  k ra ju  .już od 16 bm. O 
otrzym anych urządzeń, doku- adresach punktów  i miejscach 
m entacji technicznej i pomocy .ich siedzib obywatele będą i»- 
udz ie lone j. bezpośrednio przez form ow ani na zebraniach blo­

kow ych i  sąsiedzkich.:
17 bm. w  niedzielę punkty

Podczas procesu Jopke u jaw -¡.tu  ' należy 'd la  p rzyk ładu ‘ 'a u t ^ l  ^ r ań CZynne będą
r io t ,  a ... u., i oz.ion

spraw NSZ. Na stanowisku tym 
czuwał nad tym . aby NSZ — 

-odnie z porozumieniem za- 
w . 'tym  z gestapo przez k ie row ­
n ic tw o tej organizacji — pro­
wadziły działalność, skierowaną 

.zeciw ko polskim  organiza­
cjom lewicowym . W tym  celu

przez oficera gestapo B irknera . j gruntowna rekonstrukcja istnie- 
usta liła  miejsce pobj-tu komen- jących hut daje nam możność 
dania głównego A K  B o ra -K o -! zwiększenia trzykrotnego pro» 
: orowskiego. W te j sprawne j dukc ji sta li w porów naniu z 
zwrócono się do G łów nego1 
Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy

Dla tych, k tórzy  nie bę-
wyposażeniel dą mog,i z łtóyć  k a rt ’ 6 ' 17 ._» ...:„ i . . ¡,.i_ bm. punk ty  dyżurować będą P° 

po łudniu w  dn i następne. Dla 
osób chorych k a rty  będą mo­
g li odebrać i następnie składa 
z podpisanym apelem — człon­
kow ie ich rodzin.

(RSHA) 
nak

w Berlin ie, skąd jed-

okresem przedwojennym.
W oparciu o pomoc i dosta- 

budujem y wwv

Jopke zorganizował wśród I niające aresztowania Bora-Ko- i 
członków NSŹ szeroką sieć a- morawskiego, 
gentów poprzez których w y k ry ­
w a ł i likw id o w a ł osoby nie go­
dzące się z lin ią  k ie row n ictw a 
te j faszystowskie) organizacji.
Jednocześnie Jopke, korzysta­
jąc z .usług NSZ. zbiera ł in fo r­
macje dotyczące członków PPR.

W yrazem szczególnego zau­
fania. ja k im  Jopke cieszy) s'-7 
u swych przełożonych by ł fak t 
powierzenia mu na dłuższy czas 
k ie i owniętwa te j jednostki ge­
stapo, k tóra zajm owała się wy-

, .... radzieckie
nadeszło zalecenie zabra- j Warszawie hutę sta li ¡szlachet­

nej. H u tn ic tw o  m etali nieżelaz­
nych otrzym ało i o trzym uje

— Jak ie j pomocy od młodzie­
ży oczekują kom ite ty Frontu 
Narodowego , które przeprowa­
dzać będą akcję zbierania pod­
pisów?

— Bardzo liczym y na w ydat-

Duźo jeszcze pracy nw ją 
budowniczowie  w arszaw ­
skiego placu defilad. Przy 
t rybun ie głównej, stojącej 
naprzeciw wejścia do Pa­
łacu K u l tu ry  i Nauki,  p ro ­
wadzone sa j u t  roboty w y ­
kończeniowe, ale całkouH- 
te zakończenie robót na­
stąpi prawdopodobnie w  
początkach czerwca b r. 
'Wcześniej, bo już  w  k w ie t­
niu gotowe be.dą t rybuny  
boczne A B Ć i  D, które  
trzeba jeszcze obłożyć gra­
nitem.

W najb liższym czasie 
rozpocznie się zakładanie  
insta lacji  radiowej, te lew i­
zy jne j i  f i lmowej.  Odpo­
wiednia aparatura mieścić 
się będzie w  specja lnej ka­
binie pod powierzchnią  
placu.

Na zdjęciu: Sadzenie 
drzew i n iwelac ja  terenu 
wokół placu.

Foto: A. Msrcrsk

skiego Kongresu Pokoju.
Niech postawią oni sobie za 

Punkt honoru, by każdy m łody 
p °)ak  złożył świadomie swój 
Podpis pod W iedeńskim  Apelem.

Podpisy młodzieży — to 
ważny dorobek, jak im  m ło­
de polepienie Polski powita 
Festiwal.

Pragniem y, by m łodzi jak 
na jliczn ie j "dopomogli w  p ra­
cach kom ite tów  F rontu Naro­
dowego przez pomoc w  dekoro­
w aniu  punktów  ag itacyjnych 
Przez dyżury w lokalach, po­
moc w  pracy ośrodków in fo r ­
m acyjno - dyskusyjnych, przy 
rozprowadzaniu kartek itp .

Jak dow iadujem y się z m e l­
dunków  nadchodzących z całej 
Polski organizacje zetempow- 
skie p rze jaw ia ją  sporo in ic ja ty ­
wy. w  w ie lu  ośrodkach p rzy­
gotow uje się wiece i pochody 
spotkania z uczestnikam i K on­
gresu Pokoju oraz z młodzieżą 
zagraniczną, konkursy recyta­
c ji w ierszy o tematyce zw iąza­
nej z w a lką  o pokój. Ta in ic ja ­
tyw a godna jest pochwały.

Trzeba by młodzież szczegól­
nie teraz brała żywy udzia ł w  I 
Pracach ekip łączności ze wsią. | 
Dochodzą nas sygnały, że spo­
ro w ie jsk ie j młodzieży, szcze­
góln ie młodszej, nie w ie o 
tym , że ma prawo składania 
podpisów pod Apelem W iedeń­
skim . Niech m łodzi agitatorzy 
do trą  do swych kolegów, niech 
uśw iadom ią ich o znaczeniu 
naszej w ie lk ie j akcji.

Jesteśmy przekonani — koń­
czy swoją wypowiedź pos. K a ­
linow sk i — że nasza młodzież 
—- gospodarz V  Światowego 
Festiwalu, nie ty lk o  zorganizo­
waniem  te j gigantycznej m ię­
dzynarodowej im prezy pokoju 
i przy jaźn i, nie ty lk o  pracą i 
nauką, lecz i w łasnym  św iado­
m ie złożonym podpisem pod A - 
pelem W iedeńskim  oraz a k ty w ­
ną pracą w  kom ite tach F ron­
tu Narodowego przyczyni się do 
w ie lk ie j sprawy w a lk i o pokój, 
o bezpieczeństwo naszej O jczy­
zny.

Rozmowę przeprowadził:

d ą l m łodzieżowych wieców po­
koju. na których m łodzi zama­
nifestow ali swoją wolę walk)
0 pokój, o zakaz produkcji
1 stosowania broni masowej 
zakłady.

Nie wszyscy młodzi z własne­
go życia znają okropności ta­
kie rodzi faszyzm i wojna 
O okrucieństwach h itlerowców , 
którzy w coraz większej m ie­
rze dochodzą do głosu w Niem 
czech zachodnich m ów ili na 
spotkaniach z młodzieżą by 11 
w ięźniow ie h itle row sk ich  obo- 
zów koncentracyjnych. Ucznio­
wie krakow skich szkól śred­
nich. którzy słuchali n iezwykle 
sugestywnie opowiedzianych 
wspomnień Tadeusza Holują — 
znanego lite ra ta , byłego więź­
nia obozu W Oświęcim iu, nie­
w ą tp liw ie  z większą świadomo­
ścią znaczenia swego czynu 
złożą swe podpisy pod Apelem 
Wiedeńskim.

SZ.

Młodzi agitatorzy

B IA ŁYSTO K  (kor. wi.). W
w ielu kołach 7IMP w Bialo- 
stocczyźire trw a ją  przygoto­
wania do zbierania podpisów 
pod Apelem W iedeńskim.

Zetempowcy z Harkow icz i 
K rzyw e j w powiecie sokolskim 
zgłosili się do Gromadzkiego 
Kom ite tu Frontu Narodowego 
i przystąp ili już do pracy jako 
agitatorzy.

W B ia łym stoku na wyróżnie­
nie zasługuje Obwodowy KFN 
nr 25. Pracuje tu już 2.0 m ło­
dzieżowych agitatorów , a wśród 
nich w ie lu  wyróżnionych w 
kam panii wyborów  do rad na­
rodowych. A k tyw n ie  pracują 
ag ita torzy: Tamara Prokopczuk 
W alentyna H abunik, Zenaida j 
Gloszyńska i S ław om ir Zagor- j 
ski.

W dn iu 15 bm w Bialym sto- 1 
ku odbędzie się młodzieżowy 
wiec pokoju, a następnie po­
chód przez ulice miasta.

S.

Głosy ludności 
Warmii i Mazur

OI.S7.TYN (kor. wl.). Akcja 
prz'. gotowawcza do zbierania 
podpisów pod W iedeń­
skim na W arm ii i Mazurach 
jest w  pełnym toku.

Oprócz zebrań, w w ielu m ie j­
scowościach odbyły się wiece. 
Na wiecu w O lsztynie miesz­
kańcy miasta u ch w a lili rezolu­
cję, w k tó re j czytamy m. in.: 
“ My, mieszkańcy Olsztyna pra­
starego miasta polskiego, popie­
ramy z caią mocą pokojowe 
propozycje 7,wriązku Radziec­
kiego. mające na celu odpręże- 

i nie sytuacji międzynarodowej. 
Solidaryzujemy się całkowicie 
z Apelem Światowej Rady Po­
koju. domagamy się zakazu 

i używania broni termojądrowej 
i zniszczenia jej zapasu".

Wiece protestacyjne, odbywa- 
1 ją się także na wsi. K om i­
tety Frontu Narodowego orga­
nizują również spotkania lu d ­
ności z delegatami I I I  Ogólno­
polskiego Kongresu Pokoju.

R. C II.

uczeni, pisarze i deputowani do 
parlam entu Argentyny.

Ci co chcą w ojny wiedzą, że 
nowa w ie lka  kampania grozi i 
powstrzym aniem  ich zbrodni­
czych planów. Dlatego też w 
w ielu krajach nastąpiły liczne 
aresztowania bo jow ników  o po­
kój. W W ietnam ie Południo­
w ym  aresztowano grupę obroń­
ców pokoju, w p row inc ji Hue. i 
Wśród aresztowanych znajduje 
się jeden lekarz, profesor oraz j 
dwóch muzyków. .

22 — 29 ma ja obradować b ę -( 
dzie- w Helsinkach Światowe 
Zgromadzenie Przedstaw icieli 
S it Pokojowych. 61 k ra jów  zgło­
siło swój udział w Zgromadze­
niu. W iadomo już. że delegacja 
Polski będzie liczyła 35 osób. • 
F in land ii — 290. F rancji — 150. 
Japonii — 60. W ie lk ie j B ryta­
nii. Ind ii i Szwecji — po 100 
osób. Wiele organizacji w yraz i­
ło życzenie wydelegowania do 
Helsinek swych przedstaw icieli { 
jako obserwatorów. Wraz z ni- j 
m i w obradach Zgromadzenia j 
weźmie udział ponad 2 tys. 
osób.

W 85 rocznicą
u ro d z ili

Lenina
odbędą się liczne
obchody i uroczystości

22 kwietnia —- w 85 rocz­
nicę urodzin Włodzimierza 
Iljicza Lenina oraz w 
dniach poprzedzających tę 
rocznicę odbędą się w Pol­
sce liczne obchody i uro­
czystości. Rocznica ta zbie­
ga się z przypadającą w  
dniu 21 bm. 10 rocznicą 
podpisania miedzy Polską 
a ZSRR Układu o Przyjaź­
ni i Pomocy Wzajemnej 
oraz Współpracy Powojen­
nej — układu będącego ka­
mieniem węgielnym nowych 
stosunków pomiędzy Polską 
a krajem zwycięskiej Re­
wolucji Październikowej, 
której wodzeni był wielki 
Lenin.

Ważnym wydarzeniom, 
związanym z uroczystościa­
mi ku czci Lenina, będzie 
otwarcie Centralnego M u­
zeum Lenina w Warszawie 
oraz przekazanie społeczeń­
stwu całkowicie zreorgani­
zowanego Muzeum Lenina 
w Poroninie.

Przekreślimy plany agresorów!
(Lucias M a ty i  -  B o d a re s z ń

Na całym świeci«

Na Węgrzech ludność z w ie l­
k im  entuzjazmem przystąpiła do 
nowej akc ji w a lk i o pokój. W 
niektórych okręgach kampania 
zbierania podpisów dobiega już 
końca. W w ie lu  wsiach apel 
podpisała wszyscy dorośli m ie­
szkańcy. .

W Argentyn ie  w  akcji zbie­
rania podpisów masowy udział 
biorą robotnicy, chłopi. In te li­
gencja. Zaljazu broni atomowej, 
redukcji zbrojeń domagają się

W. B.

Przyjaźń 
naszych narodów

scementoiuały
wieki wspólnych walk
Missiąc Przyjaźni Francuskn-PiM iej

PARYŻ. W dniach od 15 
kw ie tn ia  do 15 maja na - 
ród francuski obchodzić bę­
dzie „M iesiąc Przyjaźni F ran­
cusko-Polskie j“ . Towarzystwo 
Przyjaźni Francusko-Polskiej, 
organizator obchodów M iesią­
ca. opub likow a ło  apel, w  k tó ­
rym  oświadcza m.in.:

„W iek i wspólnych w a lk 1 
cierpień «cementowały między 
narodami Francji i Polski, k tó ­
re nigdy w h is to rii nie starły  
się na polu b itw y , niezniszczal­
ną przyjaźń.

Apel stwierdza, że narody 
F rancji i Polski łączy wspólna 
walka przeciwko odradzaniu 
niem ieckiego m iliia ryzm u, k tó ­
ry  jest wrogiem obu narodów. 
„Tak jak nigdy jeszcze — czy­
tamy w apelu — Francuzi od- | 
czuwają obecnie konieczność u- 
trzymania przyjaźni między na­
rodami francuskim i poiskim.“

Apel podpisali rń, in. prof. 
Joliot-Curie , deputowany Jac- 
ques Duclos, deputowany Pier- 
re Cot, deputowany Naegelen. 
były prem ier Paul-Boncour,

Podpiszemy,M
Podpiszemy Wiedeński Apel Światowej Rady Pokoju...
Podpiszemy ten Apel — dlatego, źe z wszystkich drogich 

i bliskich nam spraw, najbliższa i najdroższa jest sprawa 
pokoju.

Podpiszemy ten Apel, ponieważ pragniemy gorąco, aby 
każda noc nasza byta spokojna, każdy dzień — twórczy 
i wesoły.

Podpiszemy ten Apel, ho ukochaliśmy życie, a życie jest 
przed nami i chcemy dokonać w nini wielu wielkich I do­
brych rzeczy.

Podpiszemy — bo na nasze) ziemi był Ośwlęelm I M aj­
danek, bo nie wolno nam sprzeniewierzy ć się pamięci roz­
strzelanych I umęczonych przez hitlerowców bojowników, 
którzy ginęli z wiarą, że nigdy, nigdy już nie dopuścimy do 
tego, by zatriumfowali ludobójcy.

Podpiszemy nie tylko dlatego, że od siebie, znad swego 
domu chcemy usunąć widmo wojny, ale świadomi jesteśmy 
tego, że na nas również ciąży odpowiedzialność za „wszyst­
kich zakochanych na śniecie, za wszystkie księgi, za 
wszystkie miasta, za wszystkie ogrody“.

Podpiszemy — ponieważ wiemy, że wojna to nie klęska 
żywiołowa, !o nie huragan, że przyszedł czas, w którym  
o losach wojny I pokoju nie decjduje się już w gabinetach 
ministrów, ani w salonach bankierów, że glos dziś mają 
narody, które zdolne są pokrzyżować wszelkie zamysły sza­
leńców atomowych.

Podpiszemy — bo wierzymy, że ten potężny, gwałtowny 
glos narodów uderzy w tych. którzy szykują nową wojnę, 
a siła tego wołania — chcemy pokoju! — hędzie tak wielka, 
że zmusi do rejterady tych, którzy bombą wodorową po­
trząsają nad światem.

Podpiszemy — stwierdzając jasno I dobitnie, że na próżno 
nasi wrogowie doszukiwać się będą w naszej dobrej w'oli 
oznak trwogi czy słabości wobec Ich pogróżek.

Podpiszemy — solidaryzując się z wszystkimi narodami 
świata, świadomi niezłomnej potęgi naszego obozu, obozu 
pokoju rozciągającego się od Laby po Ocean Spokojny i od 
Bałtyku po Morze Czarne.

Podpiszemy — ponieważ uważamy, że wszystkie rządy 
mogą pokojowo rozstrzygać sporne problemy, że możliwe 
jest pokojowe współistnienie krajów o różnych ustrojach 
politycznych.

Podpiszemy — bo świadomi Jesteśmy prawdy zawartej 
w słowach poety:

Nie zstąpi na nas Jak gołębica 
Ani wyniknie Jak pora roku,
Ani zapłonie jak błyskawica 

Na ziemi pokój.

Nie zrodzi nam się z kwiatów1 naręczy,
Nie na piorunie, nie na obłoku.
N I* spłynie na nas z niebieskiej tęczy 

Na ziemi pokój.

Tylko się musi narodzić z woli.
Tak krew wytrysnąć z naszego boku,
Z wysiłków naszych rosnąć powoli 

Na ziemi pokój.

Tak płomień buchnie z naszego trudu,
Z podanej ręki. spólnego kroku,
Z okrzyku wszystkich na ziemi ludów:

Niech będzie pokój!



Bitwa jeszcze
nie jest wygrana...

(Od specjalnego wysłannika „Sztandaru Młodych")

oszczędzać na O k-] .  Spróbuj-Uwaga, uwaga... Pociąg oso­
bowy do Lęborka przez Redę, 
Wejherowo  stoi na forze siód­
mym, przy peronie D. Planowy  J

cie pojeździć „czwórką".  

Ubodło to Ich ambicję.... W
odjazd pociągu: godzina 20.56. ! lu ty m  1954 roku  w yjechała na 
Powtarzam...“  ! tras<? zetempowska „czw órka"

parowóz T y  4-63 prow a-
W  błasku la ta rń  w idm owo ; ^  ~  k u l t r e

U n ią  to ry  tworzące tu  na, sta- . sza od  ra7U w  ,u tvm  zao.  .  . „
ov slmmnnkmvana. bezładną , SZCzę<izili 27 ton węgla. W Trzeba usprawnić organizacją, 

ybiegającą m arcu ___ 33, w k w ie tn iu  — 37. d ° P r o w a d z i ć  do te g o , że p a r o - '

Wywiad z przewodniczqcym PKPG
tow. Eugeniuszem Szyrem

Clqg dahry 
19  str. 1

w ciągu roku sporo ton ponad 
normę...

— Po pierwsze — odparł K u ­
stra —  nie wszyscy oszczędza­
ją, po drugie  —  szwankuje o r ­
ganizacja pracy.■■ \

— Mam dla ciebie propozy
l _______ „  .. ' cję: przejdź na dyspozytora

c ji skom plikowaną, 
na pozór siatkę, wy
w  przestrzeń podwójną rów no- j “  ^ a ju  — ’ 62 tony ' " Jeździli i wozownia jako całość będzie 
ległą lin ią . ..'s ie d e m  miesięcy, oszczędziw- m,ata Poważne oszczędności. ,

D opoc poc.ą? sto, na *tac.;: szy p ra w ,;e 200 ton węgla... K us tra  zastanow ił się. W hie-
jeden maszynista ćm: papiero- , __ ra rc h ii służbowej to poważny
ea. gawędząc z kolegami. D ru - R ^w ftp jlo  7 P 7 w ń rk i“  awans. A le  finansowo — pew- 
gi -  posila się. Heniek Kustra 1 jycsu a  L ,,1>£IYU1 M  | nie sporo na tym  straci *przy
n:e należy ani do pierwszych. Tymczasem naczelnik paro- tym  Heniek kocha parowóz,
ani do drugich. W spólnie z po- wozowni, Surm an ..pertrak to - szlak...
m ocn ik iem  — Frankiem  W e- w a ł"  z M arehw ińsk im , k tó ry  i — No dobra, spróbuję ___  od-
berem sprawdza panw ie — ] jeździł w tedy na parowozie I pa rł.
najczulsze chyba m iejsca pa- j Ok 1-122 osiągając doskonałe | Na razie H eniek K ustra  po-
rowozu. o liw i je, sprawdza ilość | rezu lta ty . Z ży ł się ze swoją m a- j znaje skom plikow any aparat 
1 jakość o liw y, wodę w  kotle, j szyną, p rz y w y k ł do n ie j, po- j służby dyspozytorskiej. Już ma 
Dopiero k iedy się upewni, że | znał każdy je j kaprys. O dm ów ił j sporo obserwacji, sporo pom y­
ty  drodze nie zajdą żadne n ie- j w ięc zdecydowanie naczeln iko- i słów. W krótce -zacznie je wcie- 
spodzianki, pozwala sobie na j w i, k iedy ten zaproponował j lać w  życie. Czy z powodze- 
chw ilę  rozm owy z dyżurnym  i m u przejście na „czw órkę“  — | niem? Na pewno, jeś li nie bę- 
ruchu. Wreszcie: „Wsiadać. I Ty 4-93. O dm ów ił też Leon | dzie sam, jeś li pomoże
drzw i zamykać...“ , w  ty le  po- : M azur, pom ocnik M a rch w iń - ! ganizacja. Bo jednak na jważ- 
ciągu błyska la ta rka  i ‘ H eniek j skiego i  przewodniczący koła ; mejszym  brakiem  w  gdyńskiej 
przesuwa dźw ignię przepust- ZM P. N ie pomagała żadna a r - ; Parowozowni są nie tak ie  czy
nicy. Para wdziera się do cy- j gum entacja Surm ana. Prze- ; mne niedomagania w  organ i-
lind rów . N ikną  św ia tła  s tacy j- | cięż chodzi o węgie l — na- - zacji pracy, ale to, że Szyca
ne. Potem są już  ty lk o  oni i rodow y skarb. W łaśnie oni, ; ty lko  _ dlatego „dm ucha ru ry " , 
dw aj i parowóz w ys tuku jący  i m łodzi, pow inn i -pokazać, że ; ze boi się o premię, że n iew ie - 
na szvnach swoją ta jem niczą ; można osiągać dobre rezu l- ; m  ty lk o  maszynistów zdaje so- 
pieśń. ' | ta ty  na „czwórce“ , tak. ja k  po- bie jasno sprawę z teg p  dla-

Z Frankiem  Weberem rozu- i kaza li to K  _.tra 1 Olosz. Ze  ̂ czego w łaściw ie trzeba oszczę-
m ie ją  się doskonale. W ciągu | — na Pewno zarobią j “ zac węgiel, że n iew ie lu  w ie
miesięcy w spólnej p racy zdą- : Żaden argum ent me tra f ia ł ; 1 c to trzeba robić, 
ż y li się poznać wzajem nie, w y - | M archw m skiem u _ do przekona- j Zbliża się Św ia tow y Festiw a l
gadać. Franek zna swoje o- j t 0. ” l ° i  parowóz  — ; Młodzieży. M łodzi robotn icy
bo w iązki, w ystarczy mu jedno | n iowu — i żadna siła. mnie me w ita ją  Festiwal dodatkową 
słowo m aszynisty. T ro sk liw ie  r l*ssV- _ W ten zarobek to ja tam produkcją, obniżką kosztów
rozsypuje węgiel na palenisku. A  zreszt*  ~  P° 00 i w łasnych. N ic 0 tym  nie sty- j P<>d k ie ru n k ie m ' budowniczego
przegarnia żar, byle ty lk o  w y - - t0 *~  | £f»ac w  gdyńskie j parowozowni, j statk u  Staruszkiewicza i  zespół
dobyć zeń ja k  najw iększą ilość w te d y  naczelnik zaryzvko- i 0 p ra)vd?- ze me do ta rły  je - , spawaczy Różniaka — po za-
k a lo r ii. Heniek uważnie przy- wa} j... adm in is tracy jn ie  zm u- i * f cze in s tru k c je “ . A le  czyż w j m ontowaniu bu rt w  środkowej
gląda się trasie — „z g ó rk i" po- su  M archw ińskiego do objęcia ’ ~?J spraw le potrzebne są in -  części statku na długości 80 m.
ciąg może przecież jechać w ła - „czw ó rk i“ . j siruKcje.-’ Czy nie w ystarczy \ p rzystąp iły do montażu p ie rw - 1 ---------------. --------------  -----------  , . . . .
snym rozpędem, nie zużywając _ . I zetempowskie sumienie? Toczy i szych dwóch sek~ii nokładu I w ^ a końca kw ie tn ia  w yko - i aPa^ 0W ladzieckich , k tó ry
pary. M ieszankę mają niezłą — : Co było  robić? Ponury Jak | się w a lka  o węgiel. W gdyń- j głównego statku. M otorow iec nać dodatkowo montaż 5 se k -L stanow l P°wazną_ częsc zaopa- 
zab ra li dwa ga tunk i złego wę- noc M archw insk i wsiadł na | skie j parow ozow ni ta b ‘
gla i jeden lepszy. Wiedzą, że ^  ^“ ^3. M ija ją c  swoją uko- i szcze nie jest wygrana...

W związku z akcją zbierania podpisów pod Apelem Wiedeń- 
skiru ukazał sią szereg plakatów. Oto jeden z nich opracowany  

mu o r- przez Józefa Mroszczaka.
Foto: CAF

Montaż pokładu głównego 
na „dziesięciotysięcziiiku“

Wysokość największego *  dotychczas budowanych w  k ra ju  
s ta tku  motorowego, o nośnośc.1 10 tys. ton, sięga ju ż  dw upię­
tro w e j kam ienicy. Tempo budowy s ta tku  jest niezwykle szyb­
kie. Np. zadania dotyczące budowy kad łuba zrealizowano w 
m arcu br. w  180 proc.

Obecnie zespoły montażystów

dy żelaznej d la  naszego h u t­
nictwa.

Przemyśl w ęglowy zbudował 
na podstawie dostaw kom plet­
nych ob iektów  dw ie  płuczki i 
sortow i ie. Przemysł ten o trzy­
m ał rów nież i  nadal o trzym uje 
z ZSRR sprzęt, maszyny i  urzą­
dzenia, mające podstawowe 
znaczenie d la  mechanizacji pra­
cy w  kopalniach. Ekspertyzy 
na jw yb itn ie jszych  specja listów 
radzieckich i  pomoc techniczna 
stanowią nieoceniony w k ład  w  
w ie lk ie  dzieło rozbudowy pol­
sk ie j potęgi węglowej. Prze­
m ysł na ftow y o trzym a ł nowo­
czesne urządzenia w iertn icze 
dia p ły tk ich  i  głębokich w ie r­
ceń, apara tu ry  do karotażu itp .

Na podstaw ie radzieck ie j do­
kum en tac ji i wyposażenia w y ­
budowane zostały i uruchom io­
ne lu b  zna jdu ją  się w  budowie 
m. in. tak ie  e lek trow nie  ja k  
Jaworzno I I ,  e lektrociep łow nia 
Żerań, e lek trow n ia  wodna w 
Dychowie. Bardzo w ydatną po­
moc techniczną o trzym uje  nasz 
przem ysł chemiczny w  postaci 
dostawy w ie lu  kom ple tnych o- 
b iek tów  (najpoważniejsze z 
n ich to fab ryka  nawozów azo­
towych. fab ryka  sody, fabryka 
kauczuku syntetycznego, w y tw ó r 
nia karb idu, w y tw ó rn ia  w yro ­
bów gumowych, fab ryka  kwasu 
octowego i inne). Na podstawie 
radzieckiego p ro je k tu  i dostaw 
zbudow aliśm y cementownię w  
W ierzbicy i urucham iam y w 
br. p rodukcję  elementów gipso­
w ych w  do lin ie  N idy. Uprzem y­
słow ienie budow nictw a w  Pol­
sce, masowa produkcja  elemen­
tów  pre fabrykow anych i no­
wych m ateria łów  budow lanych 

działów  p re fab rykac ji w ykona ły  opierać się będzie w  znacznym 
dalsze 3 tys. ton kons trukc ji stopniu na pomocy technicznej 
poukładane wzdłuż pochylni. j Zw iązku Radzieckiego.

D la uczczenia święta 1 M aja  1 D ia rozw oju  ro ln ic tw a  nie- 
załoga budująca statek postano- ! zmiennie ważny jest im port

dłuba motorowca. Załogi w y-

^  £ oc .M ^ c h w iń s fc i wsiadł W  skie j p a r o w o z o w n i^  b itw a  "je - ! £ £ £ £  w ^ ô î ^ r T w a n ia m î  j c jT  k I S Ü b l "  " P ™ I e ‘ Sz"y ' S T f o s f o r ^ h / 3^

mieszać trzeba różne ga tunk i i cnan<ł maszynę, gw izdnął prze- 
węgla dlatego, iż sam z ły  wę- razhw ie  a tęsknie i wyjechał 
g ie l nie pa li się należycie i nie szlak. Razem z n im  — Leon 
da je niezbędnego ciepła. N ie- •M azur-
raz opóź.nienia pociągu spowo- ż  w a łk i jednak nie zrezygno- 
dowane są w łaśnie zbytn ią  za- ! w a li. Nachodzili naczelnika, 
rozum iałością maszynistów. ' k tó ry  obiecywał „zastanowić 
k tó rz y  sadzą, że na samym się“ , nachodzili K om ite t Za­
m ulę albo niesorcie przepro- kładowy PZPR j  Zarząd Za­
wadzą punktua ln ie  pociąg, k ładow y ZMP.
Jest to często pogoń za w y- ____  ,
soką _ prem ią za oszczędność. zbv tn io ' nie przykładając 
B yw a ją  nawet przypadki, że d l ‘ a_ ; „."2 , , ”2?
maszynista z góry obliczy so- abow-ązków — !ekcei-vaz^

Z Y G M U N T  S Z E LIG A
Na pochylni zmontowano już  ! znacznie tempo zakończenia bu-

! ok. 2 tys. ton kon s tru kc ji ka- 1 dowy.

bie o ile prem ia wyższa bę- ; „bo przecież z
dzie od ka ry  za spóźnienie i z 50U złotych prem ii trzeba do
przekonaniem  o nieuchronno- p ^ - ic s z ^  M archw inski.
ści opóźnienia ładuje na paro- _  *nażd'ziem'ik w  ta ^-eJ .p iacy  
wóz z ły  węgiel... w ? ™  przyn iósł :m  o-

To wszystko nie odnosi s ię 'c h w i l k i  .0szc2^ ' n0sci- ^ a r'  
do Heńka K u s try , Heniek jest m oirza ł na ' -a 'vz^oklem  
dobrym  maszynistą. Troszczy k łóc ili sie z Pa-°w óz Jeszcze
U 1 » <>«’ S S t f i U  T i 5  Zwiezienie pasażera do celu i o i „ „ ■  d l,  *8
parowóz, k tó ry  ła tw o może ustępują ta k ^ ła tw o 0^ 1' 26 ^  
„zachorować" w łaśnie z p w o - ;  W ą  tak ła tw o-  
du nieodpow iednio urozm ai- Od listopada dobrany tercet 
conego „p o ka rm u “  i  wreszcie j maszynistów — M archw inski. 
— o m aksym alne zaoszczędzę- i Re jkow ski i Taranowicz ostro 
nie węgla. Pewnie — pieniądze ! zai>raJ się do roboty. W yn ik  
zawsze się przydadzą — He- ^ y ł wprost fantastyczny — 73 
n iek nie pamięta, żeby k iedy- tony oszczędności. W grudn iu 
kolwuek m ie li ich za dużo — popraw ili ten w yn ik  o tonę. a 
ale ty lk o  uczciw ie zarobione. w U c z n iu  pob ili rekord o- 

Parowóz Ty-4. zwany popu- szczędzając 76 ton węgla. O ta- 
la rn ie  „czw órką", to ogromna, k ’ck rezultatach n ik t jeszcze w 
ciężka, skom plikowana maszy- Parowozowni nie słyszał.
na. która „w ęgie l zre ja k

W sztabiesm ok“ . Maszyniści nie lub ią  i 
„czw órek“ , nie lub ią  ich też 
parowozownie. W G dyn i było : Sztab parowozowni -  to do- 
lch k ilka  i jako żywo nie sły- kó j naczelnika Surmana Tu 
szano nigdy, żeby k tó ra ko l- ' '
w iek zaoszczędziła choćbć k i-
logram  węgla, 
wstyd ! hańba dla caiej paro 
wozowni.

srzyzują się wszystkie sprawy, 
stąd wychodzą „rozkazy bojo-

Po prostu — | we“ . Tow. Surman, „od dziecka
ko le ja rz “ , przeszedł wszystkie 
etapy ko le ja rsk ie j edukacji, od

B y ł to okres s ław y K u s try  i i robotn ika  torowego poczynając, 
drugiego młodego maszynisty-— popi zez paiacza, maszynistę, aż 
Olosza. Obaj oni p row adzili 
lekk ie  parowozy. M alkontenc

do naczelnika parowozowni. 
Zna więc na w y lo t wszystkie

„Medyk Szczeciński“
-  p erwszym czasopismem 

stuientów PAM

us iłow ali dyskredytować ich ' z w iązane z pracą sprawy, pa- 
osiągnięcia: „Co to za sztuka . rowóz > parowozownia nie mają
_________  | dla niego tajem nic...

Oto wpada ja k  bomba maszy­
nista Szyca.

— Naczeln iku  — woła od 
progu — właśnie inspektor Le ­
śniewski zapisał mnie, te nie 
dmuchałem rur.

W  k ilkunas tom inu tow e j o- 
S faraniem  zarządu uczelnia- żyw ione j dyskus ji zwycięzcą 

ńego ZM P oiaz kom itetu uczel- iest naczeln ik Surman. 
nianego ZSP. w  Pomorskiej — Ile  razy  Leśniewski czy 
A kadem ii Medycznej w  Szcze- inny inspektor stwierdzi,  że nie 
c in ie  zaczęto wydawać uczel- dmuchasz ru r  —  ty le  razy cię 
n lańy  dw utygodn ik pod nazwa ■ zapiszę i obetną ci premię... 
„M edyk Szczeciński". Zespół o , , _
redakcyjny składający się ze n .,?Zvy,Ca w ^ hodz!- Ĉ y. p.rzeko_ 
studentów wykazuje w iele 4n i- • ‘ A PĆa^ dapodi 1̂ nle ■ bę*
c ja tyw y, toteż gazeta jest re- „  ,le ,” drauchał‘ boi się o 
dagowana żywo i porusza ak- P1^ir ’i5 ', ^  e czy ro b ił to
tua ine tem aty nurtu jące studen- \  §-r̂ Poklegp przenonania o po- 
tów  PAM . ..Medyk Szczeciński" : “ ze.bl.® )  słuszności te j pracy? 
zamieszcza też a rtyku ły  dj-sku- I 4tp iiwe.
syjne, p u b liku je  in form acje o ! 148 b iu rku  naczelnika dzwo-
najnowszych osiągnięciach me- , telefon, 
dycyny po lskie j i  św iatowej. ! Gdzieś na trasie na w a lił pa- 
p ię tnu je  nieuctwo, zarozumia- rowóz. Pociąg stoi, b loku jąc 
łość i inne przywary. W ielona- i tor, grożą kolosalne pow ik łan ia  
k ładów ka zdobyła dużą poczyt- w rozkładzie jazdy. Potrzebny 
ność. j jest natychm iastowy ratunek.

Surman te le fonu je do dyspo­
zytora.

— Kogo tam. macie z m ło ­
dych? Taranowicza? Niech tu 
przyjdzie.

Po pięciu m inutach Tarano­
wicz jest w  „sztabie".
. — Słuchaj chłopie — jest ta ­
ka sprawa...

Taranow icz nie protestuje, 
chociaż przed chw ilą  zeszedł z 
parowozu po kilkunastogodzin­
nym  kursie. W iadomo — bojo­
we zadanie. W dziesięć m inu t 
potem jego parowóz Tkt-48-50 
m knie w  stronę Lęborka...

N iedawno „bo jowe zadanie" 
o trzym ał Kustra .

— Co ty sądzisz o takie j 
spfaioie —- rzek ł mu naczelnik 
— oszczędzasz ty węgie l, osz­
czędza Marchw insk i  i inni. Ale 
w sumie parowozownia spaliła

Jeśli do tych przyk ładów  do­
damy pomoc okazywaną nam w

dzieła nam  Zw iązek Radziecki
w  reko n s tru kc ji I rozbudowie 
fa b ry k i tra k to ró w  „U rsus". W 
oparciu o radziecką pomoc u- 
rucham iam y nowoczesną, w 
pe łn i zmechanizowaną fab rykę 
maszyn ro ln iczych w Starołęce, 
k tó ra  będzie produkować m. in. 
kom bajny zbożowe. Podkreślić 
również należy pomoc w  p ro ­
jek tow aniu , budow ie i wyposa­
żeniu fa b ry k i łożysk k u lk o ­
wych.

W oparciu o radzieckie do­
stawy urucham iam y produkcję  
dużych maszyn e lektrycznych 
i przystępujemy do p rodukcji 
pierwszego generatora o mocy 
25 MW . W oparciu o radziec­
kie  p ro je k ty  i dostawy urucha­
m ia się produkcję  tu rb in , za­
k ła d y  budoivy ko tłów  wysoko­
ciśn ien iowych w  Raciborzu, fa ­
b rykę  a rm a tu ry  wysokociśnie­
n iow e j w  Kie lcach.

Szereg nowych dzia łów  po l­
skiego przem ysłu maszynowego 
zwłaszcza w  dziedzinie łącznoś­
ci i przemysłu obronnego za­
wdzięcza pomocy technicznej i 
dostawom radzieckim  swój im ­
ponujący rozwój.

Pomoc ZSRR umożliwia
lepsze zaspokojenie 

naszych potrzeb 
konsumcyjnych

P Y T A N IE  — Jak kształto­
wała się w  tyra okresie po­
moc radziecka, jeśli  chodzi 
o dostawy umożliw ia jące za­
spokajanie potrzeb konsum­
cyjnych naszego społeczeń­
stwa?

O DPO W IEDŹ —- Omawiane 
już w  poprzednich punktach 
inwestycje m ają w  w ie lu  w y ­
padkach poważne znaczenie dla 
bezpośredniego zaspokajania

Współpraca oparta 
na zasadzie wzajemnych 

korzyści
P Y T A N IE  — Współpraca

gospodarcza k ra jów  typu so­
cjalistycznego oparta jest ja k  
wiadomo na zasadach wza­
jemnych korzyści. Jakie są 
zatem najważniejsze elemen­
ty naszego wk ładu  w  rozw i­
janie współpracy gospodar­
czej ze Związkiem Radziec­
kim?

ODPOW IEDŹ — Rola Zw iąz­
ku Radzieckiego na ryn ku  so­
c ja listycznym  jest szczególna. 
S iln ie  rozw in ię ty  przem ysł cięż­
k i, wspaniała nowoczesna tech­
n ika  wysuwa na czoło p ie rw ­
sze w  świecie w ie lk ie  socja li­
styczne państwo. Toteż współ­
praca ze Zw iązkiem  Radziec­
k im  ma dla  gospodarki k ra jó w  
budujących socja lizm  nieoce­
nioną wagę, jako  podstawowy 
czynnik przyśpieszenia tempa 
rozw oju gospodarczego, u trw a ­
lenia niepodległości i obrony 
niezależności gospodarczej w o­
bec zakusów im p eria lis tó w  t 
podejmowanych przez n ich psi- 
łowań blokady gospodarcźej 
kra jów , k tóre w y rw a ły  się z 
jarzm a im peria lizm u.

Oczywiście współpraca go­
spodarcza oparta jest na zasa­
dach wzajemności. O m awiając 
w kład naszego k ra ju  we współ­
pracę gospodarcza z ZSRR na­
leży podkreślić dw ustronn ie  
korzystny rozwój naszych sto­
sunków handlowych ze Zw iąz­
kiem  Radzieckim i  stale rosną­
cy udzia ł w  naszym eksporcie 
do ZSRR maszyn i  urządzeń, 
a przede wszystkim  parow o­
zów, wagonów, sta tków  pełno­
m orskich, n iek tó rych  typów  o- 
brabiarek i innych.

Poważne znaczenie posiada
potrzeb konsum cyjnych. Weź- | również w  naszym eksporcie do 
m y dla przyk ładu  hutę im . Le- | ZSRR węgiel, dostarczany nan m o  TTmioWo w» j  i , . ^

dziś de ficy tu  tych blach i u 
m ożliw i znaczny wzrost p ro-

ką „oszczędność" chodzi? W y­
daje się. że chyba nie takie  
są intencje M in is ters tw a Zdro­
wia?

W  A kadem ii Medycznej . dła utrzym ania pozbawiony?
we W rocław iu toczą się j (Tym  bardziej że n iektórzy 

bu rz liw e dyskusje wokół spra- | „z a w a lili“  egzaminy z p rzy- 
w y stypendiów. czyn naprawdę od nich nie-

A  rzecz ma się tak : i zależnych). Ma przerwać
Przyszło gdzieś w połowie studia? Ma iść do pracy za- 

iutego. po pierwszym ternu- ! robkowej? I czy to jest na j- 
nie egzaminów pismo z M i- iepsze wyjście, jeśli musi on 
n.s ie is tw a Zdrow ia, podpisane i przerwać studia lub zarobko- 
przez dyrektora Zarządu , wać i uczyć się? Czy O ta 
Uczelni Medycznych, dr. F ryd ­
la. Sens tego pisma by ł m nie j 
w ięcej ta k i: należy przeana­
lizować i zw eryfikow ać sty­
pendystów Według następują­
cych k ry te r ió w : k tó ry  student 
„ob la ł“  jeden egzamin — 
zmniejszyć mu stypen­
dium  na częściowe. K tó ­
ry  „ob la ł“  dwa — ode­
brać całkowicie. „Zaosz­
czędzony“  w  ten sposób 
fundusz pozostaje do 
dyspozycji M in . Zdro­
wia.

Zebrała się więc ko­
m isja stypendialna przy 
AM  z prodziekanem dr 
K ow arzykow ą i zgodnie 
z powyższym zarządze­
niem „obcię ła" stypen

na. Na skutek tego pracow ni­
ce stoją w  wodzie. Od pary 
jest dosłownie ciemno. Nie ma 
żarówek. Pracownice nie w i­
dzą często jedna drugie j. Ko­
tły  z potraw am i trzeba w yno­
sić na górę po krętych, w ą­
skich schodach, co grozi po- 
śliznięciem się i ’ poparze­
niem. B y ły  zresztą ju ż  dwa 
Wypadki poparzenia się w  ten 
sposób.

I Tyrhczasem wystarczyłby 
i n ie w ie lk i remont, po to, by 

A załatw ienie sprawy w  (en zainstalować w indę z ko tłow n i 
sposób, ja k  to m ia ło miejsce i do sto łów ki. Na skutek prze- 
we W rocław skie i A kadem ii i ciążenia personelu pracami

przygotowawczymi i w  
ko tłow n i — w  stołówce 
uruchomione jest ty lk o  
jedno okienko. Skutek 
— długi „ogonek“  po 
obiady, daremna strata 
czasu.

ro zw ija n iu  bazy surowcowej ! d u kc ji naczyń i  innych a rty k u - 
(przede w szystk im  w  kopa ln ie - | łów  gospodarstwa domowego, 
tw ie  rud żelaznych i rud  m e- j w yrobów  drobnego przem ysłu 
ta li nieżelaznych, w  p ro je k to - itp . 
w an iu  i u ruchom ien iu w ydoby­
cia i przerobu siarki), w  pro-

owych radzieckich za­
głębi węglowych. Eksport wę­
gla do ZSRR wynosi ak. 1/3 
całego naszego eksportu tego 
a rty k u łu  stanowiącego naszą 
najmocniejszą walutę, za k tó ­
rą kupu jem y na jbardzie j cenne 
dla nas surowce i  maszyny. 
Dalszym i pozycjam i naszego

________  , Również część a lum in ium  z
wadzeniu prac geologiczno-po- w  S kaw in ie  przerabiana
szukiwawczych, wówczas u w y- ; b?dzie w rosnących ilościach na I eksportu do ZSRR są cynk i 
pu k lony  zostanie fak t, że ra - I a rty ku ły  gospodarstwa domo- | w yroby cynkowe oraz w yroby 
dziecka pomoc techniczna i i weS°- E lektroc iep łow n ia  Żerań | w łókiennicze, chemiczne i  in -  
p rodukcy jna  była  wszechstron- ! dostarcza obecnie ciepło i ener- j ne.

I Wíftfáiáw-AM 
We lĄ/rff(y(mvin

S tÓ W K U K *.
Co gorsze, b ra k i te 

nie są tajem nicą anj dla 
rektoratu, ani dla adm i­
n is trac ji A M . ani też 
dla M in is ters tw a Zdro­
w ia  (w stołówce te j by ł

dla. W prawdzie delegaci Za- I Medycznej prowadzi najeżę- i , . ró w n i®z ' v ice-
rządu Uczelnianego ZM P ] sciej do tego, że student albo Fnims£ !r
K om ite tu  Uczelnianego ZSP musi rezygnować ze studiów k o w s k l), Jak ,dotaf  P na‘  
oraz niektórzy «J.lekuńowłe j w  okresie^ k iedy  dtfńegają one ^ z e ^ z n T i e n i ł o ^ A  s U n -  
poszczego!nvc.h w ydzia łów  pro- ! Końca, aioo la d z ie  sobie w ten 

np. Ka- | sposób, że „u ry w a “  się na 2bowali tłum aczyć: że , ___ _
zim iera F rydrych  z IV  roku j drb do jakiegoś miasta powia- 
wydzia łu  lekarskiego była ! (owego, zgłasza się do pogoto- 
przecież chora „w  czasie sesji j w ja ra tunkow ego (we Wrocła- 
i ma zaświadczenie lekarskie ; i W!u ńie potrzebują) i „jeździ 
że A n ton i Zapart z V  roku j kare tką“  dw ie  doby, by za 
ma chorą żonę i dziecko: i każdą otrzym ać 106 złotych. Za 
że Józef P aw n ik  z IV  lekar- j tydzień — powtarza ten sam 
skiego nie ma przecież żadnej j „c y k l“ . Oczywiście po każ- 
rodainy, więc ja k  będzie żył, ! dym  tak im  „w ypadz ie “ trzecią 
że... itd . A le  członkowie Ko- \ dobę musi przespać... In n i wy- 
m is ji bezradnie rozk łada li rę- ] na jm u ją  sie „ po c ichu" . do

pracy w  „h ig ien ie  szkolnej". 
M n ie j zaradni —  pożyczają 
lub ży ją  Chlebem przyniesio­
nym  przez kolegów ...ze sto­
łów k i.

ce: „...Cóż, tak ie  jest zarzą­
dzenie“ ...

Z czasem większość studen­
tów zdała „oblane“  egzaminy 
w drugim  term in ie. Jednak 
cofniętych lub  zmniejszonych 
stypendiów studentom nie 
wyrównano. W rezultacie — 
miesięczny fundusz stypen­
d ia lny uczelni zmniejszony zo­
stał o 32 tysiące złotych. De­
cyzję o odebraniu stypendium  
cofnięto ty lk o  w  stosunku do 
byłych słuchaczy USP i w 
kilicu rażaco krzywdzących 
wypadkach. K ilk u  „po ra tow a ł“ 
doraźnie rektora t przydziela­
jąc im  jednorazowe zapomogi. 
A le  cóż, fundusz zapomogowy 
tej uczelni liczącej około 2800 
studentów wynosi aż... 3000 zło­
tych. N iew iele więc można 
było „zw ojow ać“ .

N a jbardzie j poszkodowani 
zostali studenci najstarszych 
lat, tzn. IV  i V roku.

W eryfikac ja  studentów-sty- 
pend.ystów i kontro la, jak ie  
czynią oni postępy w  nauce 
jest na pewno rzeczą słuszną 
i nie budzącą wątp liw ości.

W ątpliwości budzi natomiast 
to, czy słuszne 1est, że zda­
nie lu b  niezdarne egzaminu 
jest j e d y n y m  kry te rium  
przy w e ry fika c ji stypendium. 
W ątpliwość ta nasuwa się 
tym  bardziej że przecież rze­
czywiście sa dwa te rm iny  eg­
zaminów. a wiec zakłada się 
możliwość, że student chociaż 
pow inien — może w  p ie rw ­
szym term in ie  egzaminu nie 
zdać.

A  zatem, czemu zamiast po
pierwszym nie rob i się w ery­
f ik a c ji po drug im  term in ie  
egzaminów?

To jedno.
A  teraz pytanie: co ma ro­

bić student IV  czy V  roku. 
k tó ry  żyj» ty lk o  ze stypen­
dium . 1 został tego źró-

ci A M  czekają, że może jed­
nak M in is te rs tw o Zdrow ia 
nie pozostanie głuche na ich 
istotne potrzeby i bolączki, że 
zarówno sprawę stypendiów 
ja k  i s to łów k i pomoże im  roz­
ważać w  bardziei sensowny i 
rac jona lny sposób. Tak, by 
k łopo ty  bytowe nie by ły  dla 
studentów przeszkodą w  nor­
m alnym  kontynuowaniu stu­
diów,

H. W RÓBEL

na i  kom pleksowa. Nie bylibyś- i c iektrvc/.:ia  dla potrzeb du­
m y jednak w  stanie w  okresie i zei “ czby mieszkańców stolicy, 
odbudowy i  w  pierwszych la - j W ym ienić należy bezpośred 
tach socjalistycznego uprzem y- nie dostawy dla przem ysłu lek
słow ienia w  pe łn i pomoc tę ’ ’ 
wykorzystać, gdyby w  ślad za

N ic dziwnego, *« studenci 
A M  są poruszeni. Wszel­
k ie  próby in te rw e nc ji w 
tych sprawach ze strony człon­
ków  kom is ji stypendialnej 
ja k  i o rgan izacli m łodzieżą 
wych nie odniosły, ja k  dotąd, 
w  M in is te rs tw ie  Zdrow ia  żad­
nego skutku.

A  na jw ięce j c ie rp ią  na tym  
studia. Może w ięc w a rto  raz 
jeszcze przeanalizować tę 
sprawę w łaśnie z udziałepi 
przedstaw icie li m łodzieży?

Studia medyczne do ła t­
wych na pewno nie  należą. 
W ym agają od studenta duże­
go w ys iłku  umysłowego i f i­
zycznego. D latego też szcze­
gólnie istotna dla medyków 
jest sprawa odżywiania. A 
więc i s to łów ki A M .

W iele do życzenia przed­
staw ia w  n ie j jakość posiłków, 
k tóra zazwyczai pogarsza się 
w  okresach sesii egzamina­
cyjnych oraz szereg braków 
i niedociągnięć techniczno-or­
ganizacyjnych. Obiady są na 
ogół dość ob fite  ale postne. 
Z byt często powtarza się 
kasza jęczmienna i kaszanka. 
K ie row n ic tw o s to łów ki rozk ła­
da ręce, że... szwankuje za­
opatrzenie. S tołówka nie 
otrzym uje praw ie nigdy w  
100% tej ilości mięsa i tłusz­
czów, które są przydzielane.

Drugą strona medalu jest 
cały szereg braków  technicz­
nych. Stołówka nie jest przy­
stosowana do tak w ie lk ie j 
(około 1700 osób) liczby sto łu­
jących się.

W  kotłow n i b rak np. w enty­
lac ji, podłoga jest pow yb ija ­

nia nie poszła także pomoc fi 
nansowa. Zw iązek Radziecki u- 
dz ie lił nam poważnego, d ługo­
term inowego k red y tu  na do­
staw y inwestycyjne, p rzy czym 
na podkreślenie zasługują n ie ­
zw yk le  dogodne w a ru n k i spłaty 
i bardzo n iskie  oprocentowanie 
kredytu .

Pomocy radzieckie} 
zawdzięczamy rczbudowg 
przemysłu maszynowego 

i lekkiego
P Y T A N IE  — A  jeżeli cho­

dzi o przemysł maszynowy, 
k tóry  stwarza bazę nowoczes­
nej technik i dla innych gałę­
zi przemysłu, dla rozwoju  
t ransportu i rolnictiua?

O DPO W IEDZ — W przem y­
śle m aszynowym na pierwszy 
pian wysuwa się pomoc udzie­
lana nam dla przem ysłu m oto­
ryzacyjnego. O trzym aliśm y 
kom pletne wyposażenie dla no­
woczesnej fa b ry k i samochodów 
osobowych („W arszawa“ ), o- 
trzym u je m y dostawy dla fa b ry ­
k i samochodów ciężarowych w  
Lub lin ie . Poważnej pomocy u -

W  ramach współpracy nau­
kowo - technicznej wyraźni® 
zwiększa Się udzia ł przekazy­
wanych przez nas doświadczeń

kiego, k tó re  w yrażają się za- i tak ich  'gałęzi przernysiń " ja k  
rów no w  dostawie kom plet- Przemysł chemiczny i  maszyno-
nych ob iektów  (przędzalnie ba­
w e łny w  P io trkow ie  i Zam bro­
wie), ja k  i podstawowych su­
rowców. Im p o rt bawełny ze 
Zw iązku Radzieckiego stanowi 
podstawę naszego zaopatrzenia 
w  ten cenny surowiec.

Jeżeli chodzi o a rty k u ły  spo­
żywcze, to w ym ien ić  tu  należy 
przede w szystk im  zboże.

Im p o rt zboża m ia ł szczegól­
ne znaczenie w  la tach słabego 
urodzaju. Przywóz ze Zw iązku 
Radzieckiego zaspokajał ró w ­
nież poważną część naszych 
niedoborów w  tłuszczach "ro­
ślinnych.

P Y T A N IE  — Do rozwoju
wszystkich dziedzin naszej 
gospodarki przyczyniła  się 
radziecka pomoc naukowo-  
techniczna. Jakie przejawy  
tej pomocy należy uważać za 
najważniejsze?

O DPOW IEDŹ -  C harakte ry­
styczne jest, że Polska była 
pierwszym  kra jem , k tó ry  za­
w a rł z ZSRR umowę o współ­
pracy naukowo-technicznej (5 
marca 1947 r.). Jest to typ  u - 
m owy specyficznej dla stosun­
ków  między k ra ja m i obozu po­
ko ju  i dotychczas n iespotyka­
ny w  h is to r ii um ów m iędzyna­
rodowych. W spółpraca naukowo- 
techniczna polega bowiem  na 
wzajem nym  nieodpłatnym  prze 
kazyw aniu sobie najnowszych 
zdobyczy nauk i i tech n ik i i 
przyczynia się tym  samym do 
szybkiego rozw oju  postępu 
technicznego. Czyż nie  jest to 
piękna ilus trac ja  nowych so­
cja listycznych stosunków m ię­
dzynarodowych, k tó rym  obca 
jest kap ita lis tyczna mentalność, 
oparta na monopolach i b ru ­
ta lnym  w yzysk iw an iu  zdobyczy 
ludzk ie j m yś li i  wynalazczo­
ści.

I  tak  np. ZSRR przekazał 
nam setki dokum entacji tech­
nicznych dotyczących procesów 
technologicznych oraz kon ­
s tru k c ji nowych maszyn i  u - 
rządzeń. O trzym aliśm y m. in. 
dokum entację tu rb in y  parowej
0 mocy 25 M W , ko tłów  wodno- 
ru rko w ych  — wysokociśnienio­
wych, dokum entację techniczną 
różnych typów  maszyn ro ln i­
czych (kom bajn zbożowy, ko ­
s ia rk i, żn iw ia rk i, snopowiązał- 
k i, s iew nik i, p ług i traktorow e
1 inne), k tó rych  produkcja zo­
stała już uruchom iona w  na­
szych zakładach.

Podkreślić należy, że w y m ie ­
nione tu  są ty lk o  n iektóre

w y oraz z dziedzin transportu 
i budownictwa. W m iarę roz­
woju działalności polskich u - 
ezonych i rozw oju wynalazczo­
ści w  naszym k ra ju , zwiększać 
się będzie w k ład  Polski w  dzie­
ło szybkiego postępu nauk i i 
techn ik i całego obozu pokoju 
i socjalizmu.

Perspektywy dalsze] 
współpracy gospodarczej 
z ZSRR i k ra jami obozu 

pokoju
P Y T A N IE  — Jak rysują się

perspektywy dalszego rozwo­
ju  po lsko-radzieckie j w spół­
pracy gospodarczej?

ODPOW IEDŹ — W  planie
5- le tn im  na la ta 1956— 1960 
przewidziane są na podstawie 
już zaw artych umów i porozu- 
fnień: p o  p i e r w s z e  — 
zakończenie dostaw z ZSRR dla 
kom pletnych obiektów, których 
budowę rozpoczęliśmy w  planie
6- ie tn im ; p o  d r u g i e  — 
dostawy d la  zupełnie nowych S 
obiektów,

W. oparciu o pomoc technicz­
ną i dostawy n iektó rych  urzą­
dzeń ze Zw iązku Radzieckiego 
podejm ujem y prace nad uprze- 
m yzłow ieniem  budownictwa 
polskiego.

Realizacja poważnych zadań 
wzrostu p ro du kc ji ro ln icze j w 
planie 5 -le tn im  będzie w  znacz­
nym  stopniu u ła tw iona dzięki 
przekazywaniu nam na jnow ­
szych osiągnięć nauk i i p ra k ty ­
k i radzieckiej.

Bez wątp ien ia  nasz udzia ł we 
współpracy z ZSRR będzie zna­
cznie w iększy niż w  planie 
6-le tn im . Polska Ludowa sta­
ła się już kra jem  przem ysło- 
wym , a osiągnięty poziom nau- 
k i,  i  techn ik i um ożliw ia  nam 
dziś postawienie w  plan ie  5- le t­
n im  śm iałych zadań w  dzie­
dzinie nowych, oryg ina lnych 
rozwiązań pro jektow ych, kon­
s trukcy jnych  i  technologicz­
nych.

W ścisłej współpracy ze 
wszystkim i k ra jam i — uczest­
n ikam i Rady W zajemnej Po­
mocy Gospodarczej będziemy 
m ogli znacznie lep ie j niż to 
było  m ożliwe w  okresie opra­
cowywania planu 6-let.niego 
skoordynować nasze zamierze­
nia planowe na okres la t 1956 
—1960. M iędzynarodowy podział 
pracy w  granicach zgodności

p rzyk łady  z bogatego wykazu interesów każdego k ra ju  i

W ta ie lu miejscowościach Śląska zachowały się do dzisiejsze­
go dnia ciekawe obrzędy i  zwyczaje związane z nadejściem 
wiosny. Jednym z nich jest zwyczaj chodzenia po ic j i  z „g a i­

kiem“  będącym symbolem wiosny. Gospodynie wiejskie chętnie 
wita ją  „ga ik “  w swych zagrodach, obdarowując noszących słod­
k im  ciastem i  ja jk iem.

Na zdjęciu: dzieci ze wsi Bary ty ,  pow. Strzelce obnoszą „ga ik "  
po zagrodach.

Foto: Seko (CAF)

otrzym anej z ZSRR pomocy 
naukowo-technicznej. Jeśli po­
wyższe fo rm y  uzupełnim y w ie ­
loma p ra k tyka m i odbytym i w  
ZSRR przez specja listów  po l­
skich zarówno z przem ysłu, ja k  
i z ro ln ic tw a , transportu, bu­
dow nictw a i  innych dziedzin 
oraz przyjazdam i specja listów 
radzieckich w  celu udzielenia 
nam pomocy technicznej — 
waga, zakre* i rc la  radzieckie j 
pomocy naukowo -  technicznej 
d la  naszej gospodarki narodo­
wej uw ypu k lą  się jeszcze bar­
dziej.

wspólnych interesów wszyst­
k ich  zaprzyjaźnionych k ra jów , 
znaczny wzrost rozm iarów  i  
dalsze wzbogacenie fo rm  wza­
jem nej pomocy naukowej i 
technicznej, k tó re j mocnym w y ­
razem jest przekazanie przez 
ZSRR m. in. Polsce Ludowej 
urządzeń m ateria łów  i sprzętu 
badawczego do budowy do­
świadczalnego reaktora atomo­
wego — stanowić będą w  na j* 
bliższych latach rosnący czyn­
n ik  szybkiego wzrostu produk­
c ji na podstawie najwyższej 
techniki.



Przygotowania do Festiwalu nab!erajq coraz większego rozmachu w® wszy*
stklch krajach. Postanowiliśmy więc zorganizować mały rald telefoniczny po
niektórych zagranicznych pismach młodzieżowych, by dowiedzieć się o ostat­
nich wydarzeniach w tej dziedzinie.

Pierwszy nasz etap to Ber 
Kr.. Łączymy eię z redakcją 
„Jungę W elt".

—Halo! Czy możecie nam 
powiedzieć o przebiegu p rzy ­
gotowań do Festiwalu?

— Bardzo chętnie. A kc ja  
przygotowawcza jest Już w 
Pełnym toku.

Nd w ie lu  przedsiębiorstwach
NRD rozpoczęła się już  akcja 
zbierania funduszów na rzecz 
^ Festiwalu M łodzieży i S tu­
dentów'. W olfgang Nicolaus 
zebrał dotychczas 3z5 marek. 
W  ub ieg łym  roku, podczas 
zb ió rk i funduszów przędą I I  
Spotkaniem Młodzieży N ie­
m ieckie j w  B erlin ie , zajął on 
pierwsze miejsce w  NRD.

-łc*
Organizacja FDJ (Zw iązku 

"Wolnej M łodzieży N iem iec­
k ie j) w  Pulsnitz okręgu Bis- 
chofswerde zobowiązała się 
żebrać 3.300 m arek na rzecz 
Festiwalu.

M łodzie* zatrudniona w
przędzalni Państwowej Fa­
b ry k i F iranek w  Plauen zobo­
w iązała się zaciągnąć specjal­
ną w artę  produkcyjną, a uzy­
skane stąd pieniądze przezna- 
czvć w  całości na rzecz Fe­
stiw a lu. Koro FDJ tej przę­
dzaln i wezwało do współza­
wodn ictw a inne koła organ i­
zacji młodzieżowej.

-jr'
M łodzie* z kopa ln i o łow iu 

„W a lte r F unk“  we Freibergu 
ułożyła pieśń na cześć Festi­
w a lu  i  skomponowała do nie j
melodię.

zbierz* rtę w  muraeh 
stolicy nowej Polski, bę­
dzie się tam  na pewno 
dobrze czuła. Oczywiście 
moim gorącym życze­
niem  — a k tó ry  m łody 
człowiek nie chciałby 
tego! — jest być uczest­
n ik iem  Festiwalu. Ze 
swej strony nte pożałuję 
w ys iłku , aby zostać zali­
czonym do tych najlep- 
S7.ych, którzy pojadą do 
W arszawy".

—  Dziękujem y Wam. koledzy 
z „Jungę W elt“  za informacje. 
Powodzenia 1 dalszych sukce­
sów w  pracy przygotowawczej.

A  teraz łączym y się z K o ­
m itetem  Festiwalowym  w  H o­
landii.

„W  ostatn im  okresie w  w ie ­
lu  okręgach H o land ii zorgani­
zowaliśmy wiele seansów' f i l ­
m owych i  w ieczorków dysku­
syjnych, by zapoznać naszą 
młodzież z Warszawą — gdzie 
odbędzie się V Św iatow y Fe­
stiwal. Ma to na celu i  zain­
teresowanie m łodzieży i s tar­
szego społeczeństwa osiągnię­
c iam i i życiem narodu po l­
skiego i  Jego młodzieży.

Szeroko rozw in ię ta  jest ak­
cja. popularyzowania celów i 
założeń Festiwalu. Zorganizo­
w a liśm y w ie le  w ieczornic i 
■występów artystycznych. Do 
pracy przygotowawczej w łą ­
czyły się ostatnio dwa zespo­
ły  taneczne: „F lo r ia  R odri- 
guez“  i  „Teugd Geuzem“ .

— Dziękujem y drodzy p rzy­
jacie le! Do zobaczenia w 
Warszawie.

-Jk
Halo! — Rzym? Prosim y o 

połączenie z redakcją „A w an-
guard ii“ .

— Tu redakcja „Sztandaru
M iodych“ . Czy możecie udzielić 
nam in fo rm ac ji na temat ostat­
nich akc ji młodzieży w łoskie j 
w  ramach przygotowań do Fe­
stiwalu?

— Bardzo chętnie. Ostatnie
dwa dn i ob fitow a ły w wiele 
ciekawych imprez młodzieżo­
wych. Np. młodzież szkół za­
wodowych w  Veronie spotkała 
się w dn iu  11 bm. na w ie lk im  
zg rom adze n i u , poś w i ęconym
sprawie wyboru delegatów na

Festiwal • festlwaI Na spotkaniu
1 tym  uchwalono rezolu-

Młodzież niemiecka z entu­
zjazmem w ita  V
Młodzieży i Studentów. Z n a j-, k tóre j m todziei
du je to wyraz m. in. w l ic z - !

ja k ie  |

brani t  entuzjazmem poparli
In ic ja tyw ę zwołania V  Fe­
stiw a lu do Warszawy i we­
zwali całą młodzież do jed­
noczenia się w  walce o pokój 
i prawa młodego pokolenia. 
Jednocześnie poparli oni żąda­
nie mas pracujących Włoch o 
zaprzestanie rem lllta ryzac ji 
Niemiec zachodnich.

W« w to rek 12 bm. w  godzi­
nach rannych młodzież pracu­
jąca w  zakładach samochodo­
wych F ia t w  T uryn ie  zebrała 
się w  masówce, na k tóre j uch­
w a liła  rezolucję. Czytamy w  
nie j m. In.: „M y  m łodzi meta­
low cy gotowi Jesteśmy użyć 
wszelkich środków, aby wojna 
n igdy nie mogła rozbić coraz 
bardziej umacniającej się przy­
jaźni młodzieży całego św iata“ .

W dniach 10 — 11 bm. w  
p row inc ji Reggio Em ilia pow­
stały nowe. lokalne kom ite ty fe­
stiwalowe. Przygotowaniam i do 
Festiwalu w  te j p ro w in c ji kie­
ru je  kom ite t prow incjonalny, 
k tó ry  powstał z in ic ja tyw y  20 
organizacji młodzieżowych: s tu ­
denckich, robotniczych, chłop., 
skich, re lig ijnych , ku ltu ra lnych  
i sportowych.

To wszystko, jeśli chodzi o 
m eldunki z ostatnich 48 godzin. 
Korzystając z tej okazji, redak­
cja „A w anguard ia“  pragnie w 
im ieniu swych czyte ln ików 
przekazać czyteln ikom  „Sztan- I 
daru M łodych“  serdeczne po- ! 
zdrow ienia i zapewnić ich że 
młodzież włoska dołoży wszel­
k ich wysiłków , by V  Festiwal 
stal się potężną manifestacją 
pokoju i przyjaźni.

W ierzymy, te  Festiwal w  
Warszawie jeszcze s iln ie j umoc­
n i więzy przyjaźn i między m ło­
dzieżą Wioską a polską w  na­
szej wspólnej walce w  obronie 
pokoju, o szczęśliwą przyszłość.

KUBANCZYCY 
PRZYJADĄ 
DO W ARSZAW Y

£  K ra j  w iecznej wiosny Q  Ze starych  obrzędów  ^  „ S ło d ­
ka  na zew n ętrz  a g o rz k a  w e w n ą trz "  0  Nieszczęście  
k r a ju i  Bóg d a le k o  —  Y an kes l  b lisko ^  P aszport czy 

w lęzlen le7 . . .

Wywiad z Trinidad Basques, przedstawlcielkq młodzieży 
Kuby w Komitecie Przygotowawczym V Festiwalu

Przede wszystkim  opowiedz­
cie nam, ja k  się czujecie u nas 
w  Polsce — tak daleko od Wa­
szego k ra ju , w  tak  odmiennych 
warunkach?

Dla m nie Polska jest kra jem  
bardzo ciekawym. Od dawna 
już m arzyłam  o tym, by udało 
m i się kiedyś zobaczyć Wasz 
kra j. I czuję się tu, ja k  u sie­
bie na Kuble, a w łaściw ie to 
raczej lepie j niż u siebie. Jest 
inne życie, inne m ożliwości ma 
młodzież.

Jedno ty lk o  do tk liw ie  od­
czuwam — klim at. M ój ma­
ły  k ra j to wyspa, gdzie k l i­
m at jest o w iele p rzy jem n ie j­
szy. Morze, które otacza wyspę 
sprawia, że na Kubie jest ja k ­
by wieczna wiosna. A le m im o 
to jestem bardzo szczęśliwa w  
Polsce.

Na Kuble mieszka dużo cu­
dzoziemców, między innym i 
Chińczycy, Włosi, Hiszpanie, Ja­
pończycy, Koreańczycy... W ielu 
cudzoziemców przybywało na 
Kubę z zamiarem pozostania u 

j nas przez k ró tk i okres czasu, 
ale przyjem ny k lim at i serdecz­
ny stosunek ludności tubylczej 
spowodował, że pokochali nasz 
k ra j i pozostali w  nim. Ludzie 
u nas są pełni temperamentu i 
zapału do życia.

Ludność K uby składa się 7
M urzynów, Metysów i białych. 
Rasy mieszają się z sobą i z

twórczego, użytecznego dla spo­
łeczeństwa życia. Od 1952 roku, 
kiedy, dzięki am erykańskiej po­
mocy Batista zagarnął władzę, 
lud nasz żyje pod terrorem , a 
amerykańskie FB I*) panoszy się 
jak  we własnym  kra ju .

Nad Kubą zawisła nowa groź­
ba. Fakt, że Kuba zajm uje nie­
zwykle ważne położenie strate­
giczne nasunął am erykańskim  
im peria listom  piekie lną myśl. 
Aby skrócić drogę dla okrętów 
If. S. Navy z F lorydy do Kana­
łu Panamskiego postanowili 
przeciąć wyspę na dw ie części. 
A le cały naród kubański w a l­
czy przeciw tym  planom. W 
czasie pobytu na Kub le w i­
ceprezydenta S tan ów  Z jedno­
czonych N ixona młodzieżo­
we organizacje demokratycz­
ne wezwały go do opuszczenia 
kra ju , nazywając go faszystą. 
Ten ruch protestacyjny zakoń­
czy! się s tra jk iem  powszech­
nym. M im o terroru 1 areszto­
wań młodzież nasza nie ustaje 
w walce.

Powiedzcie teraz k ilk a  słów 
na temat możliwości ukończe­
nia studiów wyższych przez 
młodego Kubańczyka.

Takich możliwości w łaściw ie 
nie ma. Jedynie dzieci obszar­
ników, bogatych kupców mają 
możność studiować. Jakże bied­
ny chłop, dla którego w ystar­
cza pracy zaledwie na 5 m ie­
sięcy roku może poffłać swe

Ju* niew iele ponad I  m leeląee dziali n *s  od V  Światowo?o FestSwelu
M łodzieży I S tudentów. N ap ływ ające  z cełego Swlsts m eldunki w ik e z u la  
te  przygotow ania  do tego spotkania m łodzieży są w  pełnym  toku Do 
M iędzynarodow ego Kom itetu Festiwalowego nap ływ ają  zgłoszenia od
w ielu  organ izac ji narodow ych I m iędzynarodow ych, k tóre  dotychczas  
nie w spółpracow ały  ze św ia tow ą Federacją  M łodzieży D em okratyczne!
I nie w ysyła ły  sw ych• delegacji na Festiwal.

Jednocześnie w  w ielu  k ra jac h , m łodzież łączy przygotow ania  do Fe­
stiw alu  z w a lką  przeciw ko  bron i m asowej zagłady, w obronie swych 
praw . Np. m łodzież aus triacka  prow adzi z m łodzieżą szwedzką w spół­
zaw odnictw o w  zb ie ra n iu  podpisów pod Apelem  W iedeńskim . M łodzież 
B razylii postanowiła zebrać  3 m iliony  podpisów pod apelem  B iura  ś w ia ­
tow ej Rady P okoju.

A “ !?“ 513 z Tokio, O góinojapońska Rada M łodzieży | Japoński ko­
m itet SFMD postanowiły zwołać na dzień 14 kw ietn ia  ogólnojapońskie  
zebran ia  przygotow aw cze do Festiwalu Pokoju I P rzy ja źn i w  Japonii.

T rudno Jest, nawet na całej stronicy gazety napisać o przygoto ­
w aniach we w szystkich k ra lac fi. M a teria ły  zam ieszczone na tej s tro ­
nie zapoznają  Was, d rod zy  C zyte ln icy , zaledw ie z częścią tych p rzyg o ­
towań. Ale nawet te frag m enta ryczn e  zestaw ienie w skazują  na szeroki
p ó k o l l , ^ T e g 7 aś t i a U .F* St'Wa'U’ » ^ (C b i. ją c ą  .  ,  p rzy ja źń  młodego

Z Festiwalu młodzieży A tneryk i Południowej: tanłea ludowy  „M o co m b ig u łira ś^

ł

; Co mówię;
¡o Festiwalu...
£ Jłeiyser filmowy
* CLAWNY rężysęr fll- 
i  ^  mowy Carlo Lizzani, 
( członek włoskiego Komite- 
) tu Przygotowawczego, 
i  twórca filmu „Biedni za-

— Dziękujem y Wam drodzy 
włoscy przyjaciele za serdeczne I 
pozdrowienia. Młodzież nasza, 
na pewno uczyni wszystko, by 
godnie przyjąć swych drogich 
gości z całego świata. Do zoba­
czenia w  Warszawie!

nych wypowiedziach, 
nadchodzą do redakcji gazety j 
„Jungę W elt“ . Tak np. K u r t)  
Seeliger z zakładów d ru k a r- J 
skich w  L ipsku pisze: |
„S to lica naszego polskiego są­
siada, zniszczona przez niemie­
ckich faszystów, a k tó ra  o- 
becnie odradza się p iękn ie j­
sza niż k iedyko lw iek, jest
nam dobrze znana z ksią­
żek. film ów  i rozmów z naszy­
m i po lskim i przyjació łm i. M ło­
dzież z całego świata, k tóra

popierając zwołanie V 
Festiwalu w  Warszawie, 
żąda jednocześnie za­
przestania wyścigu zbro­
jeń. domaga się budowy 

' | nowych szkół, i  pracy 
dla całej młodzieży w ło­
skiej.

W tym  samym dniu 
odbyło się w Sierza ze­
branie młodzieży, zorga­
nizowane przez W łoski 
K om ite t Przygotowaw­
czy do Festiwalu. Ze-

— Fragment manifestacji m łodzieży w  Chile.

J biegiem czasu dojdzie do tego, | dziecko na studia? A  dwa m i-

Festiwal porywa młodzież 
całego świata

Idea F e s tiw a lu  zdobywa corat szersze kręgi — 
sze rok ich  rzesz m łodzieży na całym  iw iecle . We 
w szys tk ich  kra jach  odbywają ftifj Intensywne p rzy ­
gotowania m łodzieży do tej n iespotykanej w ru- 
rhu m łodzieżowym  Im prezy, notychczasowe zgło­
szenia różnych organizacji narodowych 1 m iędzy­
n aro d o w ych  pozwalają przypuszczać, że V  Festi­
w al przekroczy swym zasięgiem wszystkie dotych­
czasowe.

K om itety  festiwalowe w  poszczególnych kra jach  
w ydają  specjalne pisma, które om aw ia ją  cele i za­
łożenia Festiw alu , a jednocześnie In fo rm u ją  o 
przygotowaniach na całym  święcie. (N a zdjęciu  
k ilk a  z tych w ydaw nictw ).

W Jednym  z ostatnich w ydaw n ictw  Austriackiego  
Kom itetu Festiwalowego — ,,A u f nach W arschau“ 
ukaza ł się apel do m łodzieży, w k tórym  czytam y  
m. im :

„Warszawa, stolica Polski§j  ArtezypoapoNt«^ 
Ludowej będzie w  sierpniu tego roku  uHdcumtą
ti ajwiększego międzynarodowego spotkania mlo- ,

dzieiy  —■ V  Światowego Festiwalu Mło dz ie iy  t s tu ­
dentów o Pokój, Przyjaźń.  D ziesiątki D/stęcy m ło ­
dych chłopców i dziewcząt ze wszystkich kra jów  
śuiata, młodzież wszystkich ras i narodów,  
wyznań  t poglądów politycznych, młodzi wszyst­
kich zawodów, młodzi robotnicy  i chłopi, studen­
ci, młodzi  artyści t sportowcy będą obchodzili iv 
Warszawie najpiękniejsze i największe święto 
młodzieży. O ile w  roku ubiegłym było w  Buka­
reszcie n a  I V  Festiwalu Światowym Młodzieży  
3(1.000 młodych z U l  kra jów, to tym  razem będzie 
ich jeszcze więcej.

Już teraz młodzież polska, a przede wszystkim  
młodzież Warszawy robi na w ielką  skalę przygo­
towania do tego ogromnego spotkania. Mieszkań­
cy t młodzież Warszawy, k tórzy  swoje miasto, 
najbardziej zniszczone ze wszystkich wielkich  
miast w czasie drugie j wo jny  światowej,  odbudo­
w u ją  na nowo i piękniej niż k iedykolw iek,  nie 
szczędzą wysiłków aby młodzieży świata przygo­
tować U  wspaniałych dni, które dla wszystkich 
powinny być niezapomnianym przeżyciem* .

że całą ludność stanowić będą 
Metysi.

A  może opowiecie nam coś 
i o muzyce kubańskiej, którą my 
w  Polsce bardzo lubim y.

O naszej muzyce można by 
dużo opowiadać. Jest ona bar­
dzo bogata. Poważny w p ływ  na 
naszą muzykę i taniec ma fo lk ­
lo r m urzyński. M uzyka od sam­
by do kongi jest bardzo żywa, 
rytm iczna, różnorodna wszyst­
k im i cechami zwyczajów mu­
rzyńskich.

Na pewno bardzo ciekawie 
muszą wyglądać na Kubie uro­
czystości ślubne».

Zwyczaje raczej są dziś już 
bardzo proste. Ciężkie warun- 

! k i życia spowodowały zanik 
starych, pięknych zwyczajów. 

[A le  dziś jeszcze można o- 
j głądać ja k  po podpisaniu aktu 
| ślubu, m łoda para wraca do do­
mu i zm ienia b ia ły  s tró j na in ­
ny, bardzo prosty, w  wesołych 
kolorach, zielonym, niebieskim... 
Rodzice obsypują m łodych ry ­
żem, wyrażając w  ten sposób 
życzenie, by n igdy im  go nie 
zabrakło.

To naprawdę ludzka I na pe­
wno pięknie wyglądająca sce­
na...

Wszystko to byłoby o wiele 
piękniejsze, gdyby w  naszym 
k ra ju  był inny ustró j, gdyby 
rządzili ludzie pracy. Niestety 
tak nie jest.

Pomimo w ie lk ich  bogactw Jr- 
k ie  posiada nasz k ra j, ja k  po­
w iedzia ł nasz poeta Nicolas 
G uillen : Kuba jest „słodka na 
zewnątrz a gorzka wewnątrz“ .

Młodzież nasza boryka się z 
poważnymi trudnościam i. Nie 
ma niemi, nie ma pracy, 
co roku około 60.000 młodych 
ludzi, n ie  mając je j gdzie 
znaleźć, przyłącza się do 
w ie lk ie j rzeszy bezrobotnych, 
która liczy już pół miliona. 
Pod dykta tu rą  Batlsty m ło­
dzież r.ia ma perspektyw

liony  chłopów nie m ają ziemi 
w  ogóle.

T ak i śmiałek, k tó ry  m imo ol­
brzym ich trudności zdoła uzy- 
®hać dyplom lekarza czy inży­
n iera musi później iść tłuc ka­
m ienie albo szukać pracy w  da­
lekich zakątkach, z dala od 
Wszelkiej cyw ilizac ji.

Prosimy Was o trochę In­
fo rm ac ji o przygotowaniach do 
Festiwa lu na Kubie. Z tego có 
m ów iliśc ie  uprzednio należy 
wnioskować, że miodzie* Wasza 
będzie musiała pokonać olbrzy­
m ie trudności.»

Tak. Położenie geograficzne, 
sytuacja ekonomiczna, izolacja 
Polityczna, faszystowski te rro r 
—■ wszystko to u trudnia nawet 
otrzym anie wiadomości o przy­
gotowaniach do Festiwalu.

M łodym , którzy zwrócą się
0 Paszport na wyjazd na Festi­
wal, grozi, że nie ty lko  nie o- 
trzym a ją  paszportów, ale mogą 
zostać osadzeni w  więzieniu.

A le  m im o to mamy nadzieję, 
¿e Kuba, ja k  zawsze, będzie re ­
prezentowana również i  na 
W arszawskim  Festiwalu.

W k ra ju  odbywają się różne 
zebrania przygotowawcze. Rów­
nież organizacje studenckie 
Przygotowują się do udzia łu w  
Festiwalu. Młodzież K uby wraz 

młodzieżą innych kra jów  A - 
m e ryk i Łacińskiej przysięgła na 
Festiwalu w  Sao Paulo, że m i­
mo wszelkich trudności będzie 
uczestniczyła w  V  Festiwalu.

Na zakończenie chcę w  im ie­
n iu  młodzieży Kuby serdecznie
1 gorąco pozdrowić młodzież 
polską. Młodzież nasza wraz z 
całą młodzieżą kra jów  A m eryk i 
Łacińskie j jłodobnle ja k  i Wy, 
walczy o to, by V  Festiwal stał 
się w ie lk im  wydarzeniem w  ży­
ciu młodzieży, w ie lk im  sukce­
sem idei pokoju i przyjaźni 
m iędzy młodzieżą całego świata.

*) Am erykańska ta jna  polio)« po­
lityczna.

Rozmowę przeprowadził I 
RYSZARD B. S TA W IC K I I

£ kochani", który w 1953 r. 
f uzyskał nagrodę na Festi- 
ś walu Filmowym w Cannes,
J oświadczył:
V

! ,,Już W lat minęło od
zakończenia wojny. Więk- 

£ szość młodzieży, przy go- 
f towującej się do udziału. 
t w V Światowym Festiwa- 
| /« — to pokolenie, które
\ —  nie brało udziału w
f Ruchu C-poru, nie zazna- 
ś lo doświadczeń wojny lub 
ł  poznało ją tylko z jej 
[ skutków. Uważam przeto, 
f  że zbliżający się Festi- 
( wal będzie miał szcze- 
t  gólne znaczenie. Będzie 
\  on przejawem woli u- 
J trzymania pokoju.
J V Światowy Festiwal 
i będzie okazją do wyra- 
i  żenią najgorętszych ży- 
ć czeń utrzymania pokoju 

w Europie i na całym 
świecie".

Wydawca

Z NANY wydawca dziel 
naukowych, syn pre­

zydenta Republiki Wło­
skiej, Glullo EiiMudi, ©- 
świadczył:

„Jestem niezmiernie za­
szczycony zaproszeniem 
do wzięcia udziału w V 
Światowym Festiwalu
Młodzieży. Podzielam
całkowicie Waszą nadzie­
ję, że to wielkie święto 
młodzieży przyczyni się t  
konkretnie do odprężenia ( 
na arenie między nar od o- t  

o- f

Listy przyjaźni
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Drodzy przyjaciele!

Od dawna Już chciałam nawiązać korespondencję t  po lsk im i 
przyjació łm i.  Niestety, nie znam żadnego adresu polskie­
go chłopca lub dziewczyny. Dlatego proszą Was przyślijc ie m l 
takie, adresy. Chciałabym bardzo korespondować z polską dzie­
wczyną która liczy sobie 17—20 lat. Ja mam lat 17 i  pracuje 
w  d ruka rn i „Sächsische Zeitung"  to Dreźnie.

z przyjacie lskim pozdrowieniem  
Wasza:

D IE T A  K E FFE L 
Dresden N 23 

Kronenstr. 41 I
NRD

W ierzym y, drodzy C zyte ln icy, *« lis t ten nie pozostanie 
bez odpowiedzi. Aby u ła tw ić  Wam korespondencję z młodzieżą 
zagraniczną zamieszczamy k ilka  adresów,

B. Hazareesingh, Verdun, Wyspa M auritius. Ocean Indy jsk i. 
Pragnie korespondować w  języku angielskim  lub  francuskim , 
z m łodym i nauczycielami.

Joyce Blake. 5a Bidston Ave., Wallasey, Chestre, Anglia. 
Zainteresowania: pedagogika, oświata, muzyka ltd. — moża 
korespondować w  języku nlemiieckim, angielskim  i francuskim .

Emanuel Gulton, Theological H igh Scholl, Totrwn 18 — Pe- 
gangsaan, T im u r n r 27, D jakarta , Indonezja.

Pragnie korespondować na różne tem aty: książek, teologii, 
po lityk i, socjologii,

Shanti K um ar Saxena N a lln  cJo 27/116, Banaraa — i  U. D,
Indie.

Pragnie korespondować na różne tematy,
H. W. W ijentunge, Heenagama, Katugsstota, Ceylon.

Pragnie korespondować ze wszystkim i k ra jam i na różne tematy, 
Daniel Cazer, Huatusco n r 34 D. M exico 7 — D. F. Mexico. 
Pragnie korespondować za wszystkim i k ra jam i na różne te­

maty.
Nenko Yonkow, 22 lata, dziennikarz, V, Lovnidel Sevlievsko,

Bułgaria.
Acs Gyula, Budapest X V I I I ,  A ll ami telep 81/4.
Pragnie korespondować ze wszystkim ' k ra jam i na różne te ­

maty, w  języku angielskim  lub rosyjskim ,
Jeśli chcecie nawiązać korespondencję z m łodym Niemcem, 

piszcie na adres: „W eltjugend“ , Kronestrasae 30—31, B erlin  
W. 8 N iem iecka Republika Demokratyczna,

wej i do lepszego poro­
zumienia między naroda­
mi",

Naukowiec
/'''ZLO N E K  Japońskiego
A j Komitetu Narodowe­

go Obrońców Pokoju prof. 
Kińkazu Salenjl, oświad­
czył:

„Naszym najpilniej­
szym obowiązkiem wo­
bec ludzkości jest uczynić 
wszystko, aby zapobiec 
wybuchowi wojny atomo­
wej i aby zakazać użycia 
energii atomowej dla ce- 
'ów wojennych. Użycie 
tej energii dla celów wo­
jennych przyniesie bo­
wiem ludzkości tylko nę­
dzę, zniszczenie i śmierć. 
Festiwal Warszawski bę- 
Izie Festiwalem szczęścia 
i radości. Równocześnie 
będzie on okazją dla mło­
dzieży wszystkich krajów 
świata do zademonstro­
wania swojej woli obro­
ny sprawy Pokoju".

S %

Przygotowania w Indiach

W  K a lkucie  odbyła się 
narada Indy jsk iego K o ­
m ite tu  Przygotowawczego 
do V  Festiwalu. Była  ona 
poprzedzona zebraniam i 
loka lnym i kom ite tów  przy­
gotowawczych w  większych 
miastach indy jsk ich .

Dużą aktywność w yka ­
zuje w  pracy K om ite t 
Przygotowawczy zorgani­
zowany przez Związek 
M łodzieży — Bomba C ity  
Youth Lcague, k tó ry  zajął 
się opracowaniem planu 
imprez przedfestiw alo- 
wych.

Powsta ły sekcje za jm u­
jące się organizowaniem 
imprez muzycznych, te­
atra lnych, sportowych, l i ­
terackich i tanecznych. Po­
stanowiono również urzą­
dzić wystawę rzeźby^ m a­
larstw a i  a rch itek tu ry . W 
w ie lu  miastach w yśw ie tla ­
ny jest f i lm  o Festiwalu w  
Bukareszcie.

Ust i  Nowej Zelandii

W  Nowej Ze land ii do u - 
dzia łu , w  Festiwa lu p rzy­

gotowuje się m. In. o r­
ganizacja studencka — 
New Zealand Student La- 
bour Federation. W  liście 
Skierowanym do sekreta­
ria tu  SFMD organizacja ta 
pisze m. in .: „W itam y  z 
radością możliwość spot­
kania się z wami,  m ło ­
dzieżą całego świata pod­
czas V Festiwalu. Przygo­
towujemy już naszą re­
prezentację na Festiwal. 
Życzymy sukcesów w w a l­
ce o pokój i  obronie praw  
młodzieży".

Kto z zagranicznych 
sportowców

przyjedzio do Warszawy

Do B iu ra  O rganizacyj­
nego I I  M iędzynarodo­
wych Igrzysk Sportowych 
M łodzieży nap ływ a ją  zgło 
szenia o przyjeździe spor­
towców do Warszawy. 
Przyjazd swój zapowie­
dzia ły już m. in. drużyna 
p iłka rska  Cejlonu, kolarze 
z Egiptu, pingpongiści z 
F ranc ji i  czołowy lekko­
atleta Japonii — T e ru ji 
Kogake.



Wielki Konkurs Przedlesliwalowy
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Rozwiązanie konkursu 2)

I

Z Jakiego en Jest kraju? — Wiochy.
W jakiej części świata leży ten kraj? — 

Europa południowa.

Z Jakiego oni sa kraju’  — Iron.
W jakiej części świata leży ten kraj? 

Azja południowo zachodnia.

Z Jakiego oni ?q kraju? -  
W ja'<ie; części świata 

k-aj? — Azja

Japonia.
leży ten

Z jakiego ona jest kraju’  — Niemcy.
W jakie j części świata leży ten kraj? — Europa.

Z ¡akiego one sq kraju’  -- Szwecja.
W jakiej części świata leży ten kraj? — 

uropa oóinocna

Z Jakiego 
Ju? — Korea.

W jakiej części świata 
ieży ten kraj? — Azja.

Z jakiego oni sq kraju? — 
ZSRR.

W jakiej części świata le­
ży ten kraj? — Europa i 
Azja.

Z Jakiego on jest kra­
ju’  — Grecja.

W Jakiej części 
leży ten kraj? — 
po*udniowa.

świata
Europa

Trwałe podstawy
pokojowego współistnienia
Uchwały konferencji krajów azjatyckich

D E LH I. Jak .fil? donosiliśmy, na konferencji krajów azjatyckich w sprawie osłabienia na­
pięcia w stosunkach międzynarodowych uchwalono szereg rezolucji dotyczących zagadnień po­
litycznych, gospodarczych i kulturalnych. Oto fragmenty rezolucji:
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Konferencja w całej pełni po­
piera pięć następujących zasad 
proklam owanych przez prem ie­
rów  Chin i In d ii oraz zaaprobo- 
m anych przez wiele innych 
k ra jó w : a) wzajemne poszano­
wanie integralności te ry to ria lne j 
i suwerenności; b) nieagresja; 
c) wzajemna nieingerencja w 
spraw y wewnętrzne; d l rów ­
ność i wzajemne korzyści; e) 
pokojowe współistnienie.

K onferencja  jest w  pełn i 
przekonana, że tych pięć zasad 
stanow i trw a łą  podstawę wza­
jemnego zrozumienia m iędzy 
k ra jam i i ich pokojowego 
współistn ienia .

Groźba masowej ekste rm i­
nacji i użycia broni jąd row e j 
przeciw ko narodom stale za tru ­
wa atmosferę m iędzynarodową. 
W y b itn i uczeni, znani działacze 
społeczni i przywódcy re lig ijn i 
na całym  święcie zaprotestowali 
p rzeciw ko p rodukcji broni 
m asowej zagłady. Popieramy 
w szystkie kam panie rozpoczęte 
w  różnych kra jach w celu w y ­

rażenia protestu społeczeństwa 
przeciwko te j bron i i w yjaśn ie­
nia ludziom  skutków  je j uży­
cia.
W zywam y do obchodu w  catej 
A z ji 6 sierpnia 1955 r. — dzie­
siątej rocznicy bombardowania 
H iroszim y — jako dnia prote­
stu przeciwko użyciu broni a to­
m owej, wodorowej i innych ro­
dzajów broni masowej zagłady.

Konferencja domaga się za­
kazu broni jądrow ej, bakterio­
logicznej i chemicznej.

Dalsze rezolucje m ów ią1 
o przywróceniu C h ińskie j 
Republice Ludow ej należnych 
je j' praw  w  ONZ, o p rzyw ró ­
ceniu pierwotnych celów ONZ, 
o norm alizacji stosunków dy­
plom atycznych m iędzy pań­
stwam i, przeciw  dysk rym in a c ji 
rasowej, w  spraw ie kon fe renc ji 
w Bandungu, problem ów gospo­
darczych. k u ltu ry  i nauki. Pod­
ję to również rezolucję o kolo­
nializm ie i obcej ingerencji w 
sprawy wewnętrzne . innych 
kra jów  oraz w spraw ie w a lk i 
narodów o wolność i niepodleg­
łość.

N. A. Bułgcmin 
i W. M. Mołotow
przyję li delegację 
rządoirą A us trii

Przed VUJ Wyścigiem Pokoju

Hadasik zwycięzcą
pienrszej eliminacji

(Od specjalnego wysłannika)

PO LANICA-ZDRÓ.I 12.IV. Dla najlepszych kolarzy 
polskich, z których wyłoniona będzie reprezentacyjna 
drużyna na V I I I  Wyścig Pokoju Praha — Berlin — W ar­
szawa nadeszły „gorące" dni. W7e wtorek na szosach 
Dolnego Śląska rozpoczęły się eliminacyjne wyścigi —  
sprawdzian aktualnej formy wszystkich kandydatów do 
drużyny narodowej. Pierwszy wyścig rozegrany na tra­
ste Bardo — Nysa — Ząbkowice Sl. o długości 102 km. 
zakończył się zwycięstwem Hadasika, który przejechał 
ten dystans w czasie 2.41.17. Ten sam czas uzyskali 
Chwiendacz, Lasak i Królak. ,

Nie dopuścimy do wprowadzenia 
w życie układów paryskich

W ielki wiec w Buchenwaldzie
B E R LIN . Na terenie b. obo­

zu koncentracyjnego w  Buchen­
waldzie odbył się 11 bm. z 
okaz ji 10 rocznicy wyzw olenia 
w ięźn iów  tego obozu w iec z 
udziałem 50 tysięcy bo jow n ików  
antyfaszystowskiego ruchu opo­
ru.

Na wiec p rzyby li członkowie 
antyfaszystowskiego ruchu o- 
poru z obu części Niemiec, de­
legacje ze Zw iązku Radzieckie­
go. Polski, Czechosłowacji i in ­
nych k ra jó w  dem okracji ludo­
w ej oraz z F rancji, A u s tr ii,  
Danii, H o landii itd.

Na wiecu przem aw iał zastęp­
ca przewodniczącego Izby L u ­
dowej N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej, Hermann M a­
tem . W im ien iu  wszystkich 
niem ieckich bo jow ników  an ty ­
faszystowskiego ruchu oporu 
wezwał on zebranych, aby nie 
dopuścili do wskrzeszenia m il i-  
taryzm u niemieckiego.

P rzem aw ia li ponadto b. w ię ­
źniowie Buchenwaldu oraz 
członkowie de legacji zagranicz­
nych.

W im ien iu  delegacji polskie j 
wygłosił przem ówienie członek 
Rady Naczelnej Zw iązku Bo­
jow n ików  o Wolność i Demo­
krację, W łodzim ierz Dąbrow- 

j  ski.
Doświadczenia ostatnich la t 

| w ykazały — powiedział on m. 
in. — że zjednoczona wola i 
zgodny czyn m ilionów  ludzi są 
w stanie zmusić zwolenników 
w o jny do zaniechania ich za­
m iarów.

Uczestnicy wiecu uch w a lili 
manifest, k tó ry  głosi: W iern i 
złożonej przysiędze, oświadcza­
my ponownie: N igdy w ięcej m.y 
bojownicy ruchu oporu z Za­
chodu i ze Wschodu Europy, 
nie weźmiemy broni do ręk i, by 
walczyć przeciwko sobie.

U  kwie tn ia  br. przybyła do 
| Moskwy austriacka delegacja 
j rzatdowa. Na zdjęciu (od lewej): 

Kanclerz A u s t r i i  ,1. Raab i m i­
n ister spraw zagranicznych 
L. Fig i po przybyciu na Lo tn i ­
sko Centralne w  Moskwie.

M O SKW A. Agencja TASS o- 
publikow ała następujący kom u­
nikat.:

Dnia 12 bm. przewodniczący 
Rady M in is trów  ZSRR — N. 
A. Bułganin p rzy ją ł przewodni­
czącego austriack ie j delegacji 
rządowej, kanclerza A u s tr ii — 

Raaba i członków delegacji: 
w icekanclerza A. Schaerfa. m i­
nistra spraw zagranicznych L. 
Figla i sekretarza stanu w m i­
n isterstw ie spraw zagranicz­
nych B. Kreisk.y‘ego. Delegacji 
towarzyszył ambasador nad- 
zwyczainy i pełnomocny A u s trii 
w ZSRR — N. Blschoff.

Podczas audiencji obecni by­
li m in is te r spraw zagranicz­
nych ZSRR — W. M. MołotoW, 
jak  również ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny ZSRR 
w  A u s trii — I, I. Iljic zo w .

W tym  samym dn iu przewod­
niczącego i członków delegacji 
rządowej A u s trii p rzy ją ł m in i­
ster spraw7 zagranicznych ZSRR 
—  W. M. Mołotow7.

Na starcie zabrakło W i­
śniewskiego. K ró likow sk ie  - 
go i Pa nęka zwolnionych 
przez lekarza.

Już po p rz e je c h a n iu  300 m 
z m ie n ia  gum ę  Lasak. Usuw a 
szyb ko  d e fe k t i zgodn ie  z re g u ­
la m in e m  k o rz y s ta ją c  z pom ocy: 
m o to c y k la  dołącza do g ru p y , m i­
ja ją c  po d ro d ze  p ie rw szych  m a ­
ru d e ró w : Ś w ie rcza . U lik a  i W a- 
lisze w sk ie g o . N ieco  dale.i, bo na 
8 k m  s łab n ie  W ó jc ik  oraz, W oż­
n ia k . Ten  o s ta tn i w y c o fu je  się 
jeszcze p iz e d  p ó łm e tk ie m .

Pierwsza godzina jazdy 
przynosi im ponującą szybkość 
— 42 km/godz. Tak silne tem ­
po nadaje 9 osobowa czołów­
ka, złożona z K ró laka ,

J .

czas nadrabia ją  oni, podobnie 
ja k  Lasak, przy pomocy mo­
tocykla.

W yzn a czon y  na 57 k m  tra s y  
p ó łm e te k , p ie rw sza  g rup a  p o w ię k ­
szona o Ja n k o w s k ie g o  m ija  w  
czasie 1.24.00. M im o  z itn na  i opa­
d a ją c e j na szosę m g ły  szybkość 
je s t w ię c  zu p e łn ie  d ob ra  (ok. łO.T 
km /g o d z .), je s t to  w y n ik ie m  so­
lid a rn e j. w s p ó łp ra c y  ja d ą c y c h  w  
czo łów ce  k o la rz y .

K iedy do m ety pozostało ok. 
20 km. na n iew ie lk im  wznie­
sieniu z czołówki ubyw a ją: 
Preczyńśki. W ięckowski a tak ­
że kontynuu jący samotnie po­
ścig za czołówką Kow alski,

Metę wyznaczoną w  Ząbko­
wicach m ija ją  ko le jno  w  tym  
samym czasie Hadasik, 
Chwiendacz, Lasak i K ró lak . 
Za n im i w  jednosekundowych 
odstępach czasu kończą wyś­
cig G rabowski i W ilczewski. 
Jankowski jest siódmy, przed 
Kow alsk im , P ieczyńskim  i 
W ięckowskim . O dw ie i pół 
m in u ty  za W ięckowskim  przy­
jechał na czele drug ie j grupy 
Drążkowski z. P ruskim , Zdun­
kiem  i Bugalsklm  a za n im i 
ukończył pieszo pierwszą e li­
m inację Trochanowski.

Z, M IK O ŁA JC ZA K

14.IV -  dzień
solidarności

z walczącą młodzieżą
hiszpańską

Oświadczenie MSZ 
Cliin Ludowych

(dokończenie ze str. 1)

M in isterstw o spraw zagrandcz 
nych ChRL zażądało równocze­
śnie zwrócenia uwagii w iadz bry 
ty jsk ich  w  Hongkongu na tę 
sprawę i wezwania ich do pod­
jęcia kroków , które zapewniłyby 
bezpieczeństwo wspom n ta nych 

! członków personelu i korespon-

RUDAPESZT. Sekretariat 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej ogłosił deklara 
cję przypominającą, że 11 kwiet­
nia jak co roku, młodzież calpąo 
świata, miłująca pokój i spra- ■ m acji. d o ja k ie g o  towarzystwa 
wiedllwość. obchodzi Międzyna lotniczego należy samolot ma­

jący przewieźć wspomniane

w ł-
ka-

koszmarnym spisku, ażeby 
nowajcy ponieśli zasłużoną 
rę.

Zam ordowanie członków de­
legacji C h ińskie j Republik i Lu ­
dowej i korespondentów na 
konferencję k ra jów  A z ji i A fry ­
k i, przygotowane przez ta jne ą- 
gentury Stanów Zjednoczonych

|_____ . i Czang Kai-szeka, jest nie ty l-
dentów. Po zasięgnięciu in fo r - lk o  szaleńczą demonstracją wro-

rodowy Iłzloń Solidarności 
z młodzieżą hiszpańską.

Obchód 14 kw ie tn ia  — czyta­
my w de k la rac ji—ma w tyn i ro­
ku szczególne znaczenie, przy­
pada bowiem na okres gdy po­
ko jow i św iata grożą poważne 
niebezpieczeństwa. Po hasłem 
obrony pokoju przygotowuje się 
V Św ia tow y Festiwal Młodzie­
ży i S tudentów. Młodzież róż­
nych k ra jów  połączy swe w y­
s iłk i. aby dopomóc przedsta­
w icielom  młodzieży hiszpan- katastrofę. Domagamy
skie j w przezwyciężeniu w ie l­
kich trudności, .takie napotyka, 
pragnąc udać się na V fe s t i­
wal. Udzielm y je j poparcia, aby 
mogła być wśród nas w  sierp­
niu  bieżącego roku.

o-
soby, urzędnicy b iura b ry ty j­
skiego charge d"affaires przy­
rzekli zaw iadom ić o tym  tele­
graficznie władze b ry ty jsk ie  w 
Hongkongu.

M im o  to ta jn ym  agenturom 
Stanów Zjednoczonych i Czang 
Kai-szeka pow iódł się ich spi­
sek.

Rząd b ry ty jsk i 1 władze b ry ­
ty jsk ie  w  Hongkongu ponoszą 
poważną_ odpowiedzialność za tę 

. się. by 
rząd b ry ty js k i i władze b ry ty j­
skie w Hongkongu przeprowa­
dziły  ścisłe śledztwo oraz aresz­
tow a ły  i pociągnęły do odpo­
wiedzialności ta jnych agentów, 
k tó rzy  b ra li udzia ł w tym

W a lc zy m y
o przyszłość o jczyzny

gości wobec C h ińskie j Republi­
ki Ludowej, lecz również pod­
stępnym aktem sabotażu wobec 
tej konferencji.

K onferencja k ra jów  A z ji 1 
A fry k i,  k tóra ma się w łaśnie 
rozpocząć, obejm uje 29 k ra jów  
A z ji i A fry k i o łącznej liczbie 
1.400 . m ilionów  mieszkańców J 
Cieszy się ona gorącym popar­
ciem szerokich mas narodów 
azja tyckich i a frykańsk ich  oraz 
m iłu jących pokój ludzi na ca­
łym  świecie. Żadne nikczemne 
spiski bandytów am erykańskich 
i czangkaiszekowskich nie zdo­
ła ją zerwać je j. Delegacja C h iń­
skie j R epublik i Ludow ej dążyć 
będz-ie zdecydowanie w raz” z de­
legacjami innych k ra jów  na 
konferencję azja tycko-a f ry  kań­
ską do zapewnienia pokoju na 
Dalekim  Wschodzie 1 na całym  
ś wiecie.

H enryk H A D A S IK
w  K a ry k a tu rz e  T . M a rczew sk ieg o

Chwiendacza, Hadasika, G ra­
bowskiego, Wilczewskiego, 
W ięckowskiego, Lasaka, Pre- 
czyńskiego i Kowalskiego, 
wyprzedzająca o k ilka  k ilom e­
trów  pozostałych kolarzy, ja ­
dących w  dwóch grupach.

W międzyczasie na skutek 
defektów  odpadają Jankowski 
i P ijanow ski. ale stracony

Banik (CSft) 
gra 14 bm. 

z kadrą młódź.
W ARSZAW A. Przebywają­

ca w  Polsce I ligowa drużyna 
p iłkarska CSR Banik K ladno 
w  najb liższy czw artek 14 bm. 
spotka się w Szczecinie z m ło ­
dzieżowy kadrą Polski.

Drużyna polska wyłoniona 
zostanie spośród następują­
cych 16 p iłka rzy : Dziurow iez 
(Stal Sosnowiec). B u lik . W al­
czak, Kohut. Boniek i M ie ln i- 
czek (GWKS Bydgoszcz), Ję- 
dryś i Adamczyk (G wardia 
Kraków7). N orkow ski I I  i 
Szczepański (G ward ia Byd­
goszcz), Słysz (Budow lani 
Opole). .Tarczyk (Leehia), C iu ­
pa (Polonia Bytom ), Pohl 
(Ruch) i Wrzos (Pafawag).

Łucznicy szwedzcy 
przyjeżdżają na II MISM

W ARSZAW A. Sekcja łucz- 
nict.wa otrzym ała list od fe­
deracji łuczniczej Szwecji,- w 
k tórym  Szwedzi wyrażają 
chęć wzięcia udzia łu w  zawo­
dach łuczniczych podczas I I  
M ISM . Łucznicy szwedzcy od 
dawna należą do ekstraklasy 
św iatowej.

Nie każdy  
o tym wie

D w ukro tny  m is trz  o l im ­
p i jsk i (w roku 1948 i  1952) 
w  strzelaniu z pistoletu  
wojskowego Węgier Ku.ro- 
ly i  Taka.cs do dziś czynny 
zawodnik  i trener strzela 
z lewej ręki.

Większość sądzi, ie  jest 
on m ańkutem od urodze­
nia a tymczasem...,

Takacs strzelał z pra­
w e j ręk i  do 193S r,, gdy 
w  c zas ie  ć w ic z e ń  wojsko­
wych granat eksplodując 
urw a ł m u prawą  «toń.

M im o kalectwa Takacs 
post anow ił da le j uprawiać  
ulubioną dziedzinę sportu  
Zaczął ćwiczyć strzelanie z 
lewej ręki. Początkowo 
szło m i i  bardzo i le .  ale s i l ­
na wo la  i systematyczny 
trening spraw iły ,  że za­
czął uzyskiwać coraz lepsze 
w yn ik i .

Zawierucha wojenna zni­
weczyło marzenia Takaesa 
o w ie lk ich  sukcesach. 
Wkrótce po wyzwoleniu  
Węgier jednak  . pierwszy  
po ja w i ł  się na strzelnicy,  
trenując dalej z n iezwy­
kłą systematycznością. Je­
go pracowitość została w y ­
nagrodzona. W  roku 1948 
na Igrzyskach O lim p ijsk ich  
w Londynie leworęki, strze­
lec zdobywa mistrzostwo  
ol impijskie . Po tym. sukce­
sie nie spoczywa na lau-  
rach. Trenu je nadal myśląc 
już  o następnej O l im pia­
dzie. Równocześnie pragnie  
wychować godnych siebie 
następców. Jednym. z n a j ­
pilniejszych. jego uczniów 
jest. 15-le tn i S-ilard. Kun..

Takacs i Kun; k tó ry  ma 
wówczas 17 lat. reprezentu­
ją barwy węgierskie na O- 
l impiadzie w  Helsinkach w  
roku 1952. Obaj odnoszą 
w ie lk i  sukces; Takacs zdo­
bywa złoty medal o l im p i j ­
ski, a Kun. srebrny, (sk)

Zjazd młodzieży 
austriackiej

W IEDEŃ. W dniach od 9 do 
11 bm. obradował w W iedniu 
IV  Ziazd organ izacji ..Wolna 
Młodzież A ustriacka". W pra­
cach Zjazdu wzięto udział prze­
szło 400 delegatów i gości, 
przedstawiciele Kom unistycznej 
P a rtii A us trii. A us triack ie j So­
cja listycznej P a rtii Robotniczej 
(lew icow i socjaliści) oraz przed­
staw iciele Ś w ia tow e j Federacji 
Młodzieży Dem okratycznej, 
Komsomołu, organizacji m ło­
dzieżowych Czechosłowacji, Wę­
gier. B ułgarii i N iem ieckie j Re­
pub lik i Demokratycznej.

Referat o sytuacji politycznej 
l zadaniach organizacji „W olna 
Młodzież Austriacka“  wygłosił 
sekretarz te j organ izacji W alter 
Wachs.

Zjazd wezwał młodzież Au­
s trii, aby umacniała jedność 
działania w walce o niezależ­
ność i wolność A u s tr ii,  o prawa 
młodzieży.

Kongres młodzieży 
francuskiej

PARYŻ. Dnia 11 bm. w  M ont- 
rouge pod Paryżem zakończy! 
swe 4-dniowe obrady V Ogól­
nokra jow y Kongres Republikań­
skiego Zw iązku Młodzieży

Francuskie j z udziałem k ilk u ­
set delegatów z całej -F rancji; 
Francuską Partię Kom unistycz­
ną reprezentowali M arcel Ser- 
v in , François B illo u x  i Ray­
mond Guy ot.

François B illo u x  zapewmlł 
uczestników Kongresu o całko­
w itym  poparciu ze strony F ran­
cuskie j P artii Kom unistycznej 
i wśród powszechnego entuzjaz­
mu zebranych odczytał ośw iad­
czenie sekretarza generalnego 
FPK — M aurice Thoreza. ,

W oświadczeniu tym  sekretarz 
generalny F rancuskie j P a rtii 
Kom unistycznej wrzyw7a m ło ­
dzież francuską do w a lk i prze­
c iw  niebezpieczeństwu nowej 
w o jny  i do jedności całego m ło ­
dego pokolenia Francuzów „w  
tej walce, od k tó re j zależy 
przyszłość o jczyzny“ .

W skazując m łodzieży per­
spektywy w a lk i M aurice Thorez 
s tw ie rdz ił: „Pamiętajcie, że w 
walce przeciw wojnie 1 o zakaz 
broni atomowej nie jesteście 
sami. Z wami jest kw iat ludz­
kości, siły decydujące o przy­
szłości — młodzież Związku Ra­
dzieckiego, krajów demokracji 
ludowej, Chin, młodzież nie­
miecka walcząca zdecydowanie 
przeciw remilitaryzacji, mło­
dzież całego świata, zwalczają­
ca podżegaczy do nowej woj­
ny“.

Oziśw)

A te n e u m  — „C b a t te r to n "  — 
godz. 19. P o ls k i .— ..M ąż i żo ­
n a "  - -  godz. 19. K a m e ra ln y  — 
„T a k ie  cza sy " — godz. 19. 
L u d o w y  — „ M ły n "  — godz. 19. 
N a ro d o w y  — „W e se le  F ig a ra “
— godz. 19 (b ile ty  w ażne ż 
SC.III). P a ń s tw o w a  O p e re tka
— „N o c  w  W e n e c ji"  — godż. 
19. P a ń s tw o w a  Opera - -  „ H r a ­
b in a "  — godż. 19. P ow szechny
— „ M i l io n e r k a "  — godz. 19. 
S y re na  — ,,2o tn .le rz  k ró lo w e ) 
M a d a g a s k a ru "  — godz. 19. 
W spó łczesny — „ T e a t r  K la r y  
G a żu !“  — godz. 19. T e a tr  N o ­
w e j W a rsza w y  — „L e g e n d o  o 
m iło ś c i"  — godz. 19. T e a tr  
l lo m u  W o jska  P o lsk ie g o  — 
„R o k  1944" — godż. 19 (zamk.,). 
T e a tr  E s tra d a  — „K o p c iu s z e k "
— godz. 16 — „O d  p io s e n k i do 
s u k ie n k i"  — godz. 19.15. T e a tr 
S a ty ry k ó w  — P sych iczn a  za­
d ra "  — godz. 19.30.

K I W A
M o skw a  — „ Z n a k  ż y c ia “  — 

godz. 14. 18. 18, 20. — „J e d e ­
nastka  z nasze j u l i c y " —godż. 
12. P raha— „R e z e rw o w y  g ra c z "
— godz. 14, 16, 18, 20. P a lla ­
d iu m  — „W z b u rz y ło  sde m o­
rz e " ser. I  — godz. 14. 18, 18, 
20. Ś ląsk — „T a le m n ic a  k r w i"
— godz. 14. 18, 18. 20. A t la n t ic
— „W z b u rz y ło  się  m o rz e "  ser. 
n  — godz. 14, 16, 18, 20. 1 M a j
— „C ie m n a  rz e k a "  — godz. 14, 
18. 18, 20. O chota  — „Z a g u b io ­
ne d z ie c iń s tw o "  — godz. ¡4,

18. 18, 20. S to lica  — „ U p ió r  na 
sp rzedaż" — godz. 14. 16, 18, 
20. P o lo n ia  — . .K a r ie ra "—godz. 
14. 18, 18, 20. *W—7. — „W e s o łe  
g w ia z d y “  — godz. 34, 16. 18, 
20. S y re na  — „ K u r s  na M a r to "
— godz. 14. 16, 18, 20. Tęcza — 
„M iło ś ć  k o b ie ty "  — godz. 14, 
16, 18. 20. L o tn ik  — „S ie rp n io ­
wa n ie d z ie la "  — godz. 17, 19. 
O lsz tyn  — „T a je m n ic a  g ó r­
sk iego  je z io ra "  — godz. 17. 19. 
Radość — „C en a  s tra c h u "  ser. 
I  i I I  — godz. 17. 20. Z w ią z ­
k o w e  — ..O k ru tn e  m o rze “  — 
godz. 15.30. 18. 20.30. D om  K u l ­
tu r y  z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h — 
„W z b u r z y ło . się m o rz e "  ser. I I
— godz. " 19.

K lu b  M ię d z y n a ro d o w e j P ra - 
ay 1 K s ią ż k i, Salon P ra sy  ;a -  
p rasza na sp o tk a n ie  z re d a k ­
to ra m i czasop ism a „F e s t iv a l" ,  
A n d ré  S a va ris  (F ra n c ja ) 1 
C ha rles  C oûta (W ie lka  B ry ta ­
n ia ), k tó rz y  p rz y b y l i  do P o l­
s k i w  z w ią z k u  z p rz y g o to w a ­
n ia m i do V  M ię d z y n a ro d o w e ­
go F e s tiw a lu  M ło d z ie ży  i  s tu -  

. d e n tó w . S p o tk a n ie  odbedz i»  
s ię  d n ia  1* k w ie tn ia  b r  o

S?d B.gatI la l0, t 1U K ”JbU pray
W stęp  w o ln y .

N A  D Z IE Ń  14 K W IE T N IA
(C Z W A R T E K )

p-O gram  I  — na fa li IMS m.
P ro g ra m  d n ia  6.35. 1S.2S,

Wiadomości 5.05 , 8.00, 7.00 , 7.40,
12.04, 16,00, 20.00, 23.00.

8.10 Poranne -rozm aitośc i ro l­
nicze. 5.30 M u zyka  poranną  
5.48 G im n a s ty k a , 6.15 S o liśc i w  

' re p e rtu a rz e  ro z ry w k o w y m  6 33 
K a le n d a rz  ra d io w y , 640 z  Din 
re nką  do p ra c y , 7.15 K o ń c e -I 

j t j ń y  R ózgi. Ś lą sk ie j PP . 
(.45 K a d ro w y  k u rs  ie z y k a  ro -
Rozglego, 8 08 Koncert o S .
fa rt PR- «•« MO-

?  fo r te p ia n o w a  F- 
k o  ka  s y m fo n ic z n a .

• «  Kf?ńcen  m u z y k i p o ls k ie j,  
U tw o ry  w io lon cze low e .

1 m rm c L C y k lu : >-P ozn fi.te m y ta ­je m n ic e  m u z y k i" ,  11.»0 M u z y -
*,a I a k tu a ln o ś c i, 12.10 P rze - 
g a d  p rasy  s to łeczn e j. 12.15 
P iesiu  i tańce lu d o w e  Ra­
d z ieck iego  W schodu. 12.85 
» p o r to w c y  w ie js c y  na  s ta r t,  
12.45 A u d y c ja  d la  w s i, 13.00 
P rz e rw a , 15.30 „Z a b a w y  1 ta ń ­
ce p rz y  g ło ś n ik u " ,  18.05 „O  
n a jw y b itn ie js z y m  p o ls k im  a- 
stironom  i e -a m a to rz e '' p ogadan ­
k a , 16.15 K o n c e r t  O rk . R ózg i 
B y d g . PR. 17.00 Z  życ ia  Z w ią z ­
k u  R ad z ie ck ie g o , ¡7.30 B ra h m s  
— W a ria c je  na te m a t P a g a n i­
n iego , 17.55 Z  c y k lu :  „D a w n e  
p o ls k ie  p ie ś n i lu d o w e " , 18.20 
K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y , 
18.35 7, c y k lu  „S y lw e tk i  k o m ­
p o z y to ró w  —H e n ry k  W ie n ia w ­
s k i" .  19.40 R ad iow a  S p ó łd z ie l­
n ia  S a ty ry c z n a , 20.30 K o n c e r t 
życzeń  d la  w s i, 21.00 O d p o w ie ­
dz i F a li 49, 21.12 Z c y k lu :  „ U .  
lu b le n i p ie śn ia rze  i  p io s e n k a ­
rz e " , 21.40 R ep o rta ż  lite ra c k i,  
22.00 K ro n ik a  sp o rto w a , 22.10 
K o n c e r ty  V iva !d1ego  z c y k lu :  
„ IJ e s tro  a rm o n łe o  op. 3 ", 22.30 
M u z y k a  na  dob ra n oc .
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